wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyíoty kosztuje 5 kop. | 


Adres Redakcyi í Administracyi: ulica Wasilczykowska (Proraznaj 
Nr. 9 róg Puszkińskiej.-—Tel. 1672. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr v, róg Pn- 
szkińskiej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


ZIENNIK KIJ 


Piątek 28 śrudnja :907 r (10 stycznia 1908 r.) 


rarem nn eae eaa aaia 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.%0Q, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 

Prenumerata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca, 


WSKI 


| Jednorazowe luseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 


raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstom po 2% Kk.za pierwszy raz, 10 k 

ga każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 

I ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkowski, 14 Citó de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

| L. i E, Metz & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 
WZytomierzu w księgarni b. F. Zieńkiewiczowej, ui. Kijowska. 


+ 
Włodzimierz Janowski 


zmarł d. 1 stycznia 1908 r. (n. st.) w Zako- 
panem, przeżywszy lat 31. 


O czem zawiadamia życzliwych pozostała żona z synem. 
4697r 


TEATR BERGONIER. 


W dalszym ciągu występy gościnne Roberta i Rafaela 
Dyrekcya Z. |. Czernowskiej i M. N. Czernowa. Dziś, 
dnia: „Stracenie*. szt. w 4 akt. Gr. Ge.— Dnia: 29 go”grudnia: „Otelle*, trag- 
Szekspira w 6 akt. — Dnia 30 grudnia: „Trylbi* w 5 akt, 6 odsł Gr. Ge.— 
Dnia 81 grudnia: „Stracenie* po raz czwarty.-- [). i stycznia: „Kean“. dr. w 
4 akt. Dumasa.--D. 2 stycznia: „Zbójcy”. dr. w 5 akt. Szyllera.—D. 8 stycznia 
„Hamiet*. trag. w » akt. Szekspira. — D 4 stycznia: „Uriel Acosta“, dr. w 5 
akt. Guckowa.—D. 6 stycznia: „Stracenie'. Odbywają się próby sztuki: „Don- 


Adelheimów. 


Juan“. Aleksego T' .sioja. Sprzedaż biletów na powyższe przedstawienia od- 
bywa się w kasie Teatru Bergenier. 466 

TEATR MIEJSKI. Dyrekcy. . Krykina | 
Dziś, d 28 grud zrana: 1) „Cyrulik Sewilski* 2) „Choinka“, uczest. pp.: De- 


Ribas, Szmidt, Delmas: pp: Sielawin, Zieliński, Tichonow. Pocz. o g. 12 i pół] Tańce. 


w poł, wiecz. „Dama Pikowa*, nczestniczą pp.: Bałanowska, Skibicka, Czapiiń- 
ska, pp.: Moain, Sokolski, Andrejew. Pocz. o g. 7 i pół w. D. 29 grud. zrana 
„Śni: guroczka* wiecz. benefis G.Bosse „Zydówka*. D. 30 grudnia zrana „Fra. 
Diavolo“ wiecz. benefis Cesewicza „Paust“ (z nocą Walporgii). Dn. 81-go 
grudniu zrana „Demon“. Wiecz 17 przedstaw. abonament. benefis P. Ti. 
chonowa po raz 18-y „Cesarz Cieśla*. Dn. 1-go stycznia 1908 r.” zrana: 
„Pajace*, 2) „Choinka“, 8) „Dwóch Pierrot'ów*, wiecz. „Aida“, 
cznia benefis.0. Szmidt „Traviata“. Dn. 3-go stycznia „Neron“. 
cznia benef. reżysera N.. Bogolubewn po raz 14 „Cesarz cieśla*. 
ezniaczrana „Rusłan i Ludmiła“ wiecz. „Hugonoci*. Dn. 7-go stycznia 18 


przedstawienie abonamentowe po raz pierwszy na scenie tutejszej „Manon*- rozpoczęły. Widzieć się można od godz. 11 do 2 


Dn. 8-go stycznia, benef. J. Czaplińskiej „Carmen“. Dn. 9-go stycznia po rag 

15-ty „CesarzęCieśla*. Dn. 10-go stycznia benet. L. Bałanowskiej „Dama Pi- 

kowa“. Początek przedst. rannych o g. 12 i pół w południe, wieczornych o 

g. 7 i pół wiecz Ceny miejsc na przedstawienia ranne popularne. na wie. 
czorne zwykłe. 


| TEATR SOŁOWCOWA. Pod dyrekcyą | F. Duwan.Torcowa. 


Repertuar świąteczny ed dnia 26-go grudnia de d. 5 stycznia 1908 r.| 


d. 28-go w południe „Lorenzaccio*' dram. w 5 aktach, 7 odsł.; wiecz. 
Dnia 29-go benefis M. T. Bagrowa: 
I Brand“ poemat lbsenaiw 5 aktach. Dnia 30-go w południe „Przebudzenie 
| się wiosny“ w 8 aktach, 14 odsł; wieczorem  „Orlątke* dram. w 5 aktach. 
| Dnia 81-go w południe „Huzarska febra“ kom. w 4 aktach; wieczorem „Kele“ 
 wodew w 1 akvie Dnia 1-go stycznia 1908 roku w południe widowisko dla 

dzieci — po cenach zniżonych: „Piekarze z 'Bagdadu" bajka w 8 aktach; wie- 
' czorem „Car Fieodor loanowicz* trag. w 5 aktach, 9 edsł. Dnia 2-go „Marya 


| Dziś, 
„Marya Iwanowna* kom. w 4 aktach 


dnia 28-go gru-|4700-,-1 


1)|cznie. 
Dn. 2-go sty: otrzymać mogą wszystkie osoby, które nauczywszy się stenografii jakimkol-| 
Dn. 4 gosty ;wiek systemem, mogą w przeciągu min. zanotować co najmniej 75 słów. Pła- ay. 
Dn. 6-g0 sty-|ca za kurs teoretycany i praktyczny wraz z wydatkami pocztowymi 60 rb. 


8-mio kl. Zakład Naukowy Żeński z internatem 
(GIMNAZYUM) 


Wacławy Peretjatkowiczowej 
z wykładem ojczystego języka. Programy 
nabywać można w kancelaryi Zakładn 

Nesterowska 46. 


- Grand-Hótel 


Wyszedł z druku i znajduje się w sprzedaży we wszystkich księgar- 
niach kraju Poł.-Zachodniego 


Pierwszy Polski Iustrowany Kalendarz Eumtrystytzay 


wydany nakładem „Drukarni Polskiej“ w Kijowie, 
Cena kop. 50. 


Rencontre de la Nouvelle Année Dla prenumeratorów „Dzien Kijow“. kop. 40. - 


Splendide Arbre de Noël avec Surprises. Prière de re- 
tenir les tables d'avance 
Henri Lancia. W 


POLSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. 
Luterańska Nr 32, w niedzielę dnia 29-go grudnia o godz. 4 i pół po poł. 


Zabawa dziecinna. 


Żywa jasełka.:; Choinka. Tańce. 
Ceny dla dzieci i członków 80 kop, dla gości 60 kop. 
Dnia 31-go grudnia o g. 9-ej wiecz. kabaret, powitanie Nowego roku. 
Na mócy pozwolenia gubernatora 'MIIDCA CTENN| p 
otwarte zostały ,„KURSA STENOGRAFII 
BALICKIEJ, ul. Pirogowska 6, m. 6. Telefon Nr 1277. 


Kurs teoretyczny—2 mies., płaca 25 rb.; kurs praktyczny— 6 rb. miesię- 
Po ukończeniu kursów wydawane są świadectwa, również świadectwa 


Kursy rozpoczynają się dnia 7 stycznia i trwają cały rok. Zapisy już się 
4691-8-1 


Od dnia 2-go stycznia 1908 r. 
W Domu Handlowym, Kreszozatik 40, P. K. Rożkow 


zwykła 


wyprzedaż doroczna 


przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 
Odstępujemy ze*znacznym rabatem: kapelusze, czapki i mufki 


Po raz pierwszy w Kijowie 


„JASEŁKAC 


| Iwanówna* kom. w 4 aktach. Dnia”s-go w południe „Hipolit“ w 3 aktach; |odegrane przea dzieci z przytułku, zorganizowane przez przewodniczącą sekeyi 


wieczorem .,„Płomienna namiętność* kom. w 8 aktach. Dnia 4-go benefis ka- 
syera głównej kasy M. A. Złaczewskiej: nowa sztuka Sudermana: „Róże“ te- 
tralogia. Dnia 5-go przedstawienia nie będzie. Bilety można nabywać. 
Dnia 24-go grudnia kasy teatralne otwarte do g. 3-ej w dzień. Dnia 25go 
;grudnia zamknięte cały dzień. 
| Admimstrater: W  Botchowsku:. 4619-15-6 


KCunłę Dzis dnia 28-go grudnia w południe 
Cy rk „Święto dziecinne”. Początek o godz. 
i-ej po poł. wspaniałe przedstawienie w 8-ch 


Kulikowski, 4) Rewanż Anglio i Popławski. 


W ŚWIEGIE. 


47 


; haa d 
wprost Lutərañskiej. 


Dziecko marynarzy, 


itograf 
rer” W głąb Brazylii, 


zdjęcie z 
15 obr 


natury 


ianowskie 


kultury ludu miejskiegu Koła kobiet p. Alinę Cznchurską. 
Codziennie od godz. 4 do 8-ej po poł. Lwowska 2. Sienny Plao Nr i0. 
Cena wstępu dla dzieci 15 kop., dla dorosłych 20 k. 2706 


Teatr „„Electrion*, Kreszczatik 39, wprost Fundukl. 


4701-2-1 | mmm 


A a w O a nn 


okład iortepianów, pianin i isharmonii 


| KERNTO?PF i Syn 


Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809. 


Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego | War 
szawskiego Konserwatoryum 

Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów plerwszorzędnych 
zagranicznych i krajowych fabryk. 8289—,„—29 


——> [m nn Á 2147 pm „mm i 


REMIZA ZES=G 


Marcina Ruszkowskieśo. 


Telefonu 1058. 
i dziennie. na space 
R529--, - 1 


Bulwarno-Kudriawska Ni 16. 
Wynajmuje «arety, powozy i powoziki, miesięcznie 
vale, śluby jr 'erzehy Na żądanie angielskie zaprzęgi 

Ceny umierkowane. 


PLAC DUMSKI. 


Otwarte codziennie od godz 11-ej rano do 1ł-ej wieczorem 
Muzeum i teatr Elektro-Bioskop 
K. I. STEFANA. 


er 
Jedyny kinemategrat udoskonalony, działający bez drgania. Od soboty d. 22 
grud. 29-go grudnia wielki program świąteczny. Noga barania, baśń fantast. w 
li obr. Wróżenie z linii rąk.  Scherlok Holmes. Wiarołomstwo malżeńskie. 
Pierwszy debiut ły.wiarza. Wesele na rowerach, a także wielka wystawa fi- 
gur i grup artystycznie wykonanych. Wielka panorama. Zupełna zmiana 


4690 obrazów. Cena za wstęp do muzeum i teatru: 1 miejsce 30 k., 2 miejsce 20 


kop. Dzieci płacą za 1 miejsce 15 k., za 2 miejsce 10 k. Początek przedsta- 
wień " g i po poł. Co sobota zmiana programu. Muzeum anatomiczne tyl- 
ko dla dorosłych za dopłatą 10 k. W piątek zwiedzają wyłącznie panie. 


Kantor bankierski 
T. A. RAKOWSKIEGO 


Kijów, Mikołajowska Nr 4, telef. I6I9. 
asekuruje jo vezk: premiowe pierwszej emisyi od losowania 2 stycznia 1908 r 
po rb 4 kop. 50. 4520,-8 


Demenstrowanie boz przerwy od godz. 12-ej w południe do g. 6-ej| Kijowski Oddzial Petersburskiego Międzynarodowego. 


wiecz. dla wszystkich. Wiele bardzo ciekawych ze śpiewem. 
Dla dorosłych od godziny 6-ej wiecz. do godz. 12-ej w nocy. 
„Paryski Genro“ ze śpiewem. 4685 --.,—B 


dzie dn. 2 stycznia. 4681-3-8 


Rada gospodarzy Klubu polskieg 
„Ogniwo“ podaje do wiadomości, że 
w godzinach od 8-ej do 10-ej wieczorem 


zbiorowe lek. chóru mieszanego 


pod kierunkiem p. L. Szychewicza. 
W poniedziałki od g. 6-ej do 8-ej 


wiec. lekcye dla dzieci 


Zapisy w dnie wyznaczone przyj- 
muje kancelarya klubu oraz kierownik 
chórów. 4228-„-15 


NOWE PIEŚNI POLSKIE: 


1. Nowy Farys. Krakowiak. (Rży koni- 
czek mój bułany) słowa K. Glińskie- 


go. Cena 45 kop. 
2. Do Ukrainy. (Ukraino, Ukraino Bo- 


Wysockiego. Cena 45 k. Muzyka 


Wiktora Zieniarskiego. 


Wydane nakładem księgarni i składu 


Leona- Idzikowskiego w Kijowie. 
Z powodu zakończenia roku 


i dla uregulowania rachunków, komi- 
tet budowy kościoła w Narwie upra- 


Uowę koścłoła w Narwie. 
} Syndyk Karol Czopowski. 


owy wspaniały program tylko przez 8 dni 26, | 
1907 r. Przedstawienia od godz. 12-ej do 12-ej w 


JO 
n 


Boże Narodzenie u rekrutów, Jazda Świąteczna. Nad program: 


Od dnia 29-go grudnia nowy. wspaniały program, 


w każdy piątek i środę odbywają się|zaliczki na papiery jrocentowe etc. 


żarty dziecino), słowa Włodzimierza| We wtorek, dnia 8-ga stycznia 1908r. 


sza wszystkie redakcye o wysłanie 
ofiar złożonych w redakcyach na bu-|parowe wanny; usuwują się pryszcze, 


27 128g: grudnia 


Banku Handlowego *« 
będsie otwarty do godz. 12 dnia 24.grudnia, zaś zamknięty przez cały dzień 
d. 25, 26, 27, 80, 31 grudnia i 1 stycznia. Wypłaty weksli z terminami na 


oddziałach, uczestniczą cykliści: Bohardt, Darłlej, Filia Kijowska Potersburskiego!banku dyskontowe-pożyczkowege będzie zamknię- |dzień 25, 26 i 27 grudnia przyjmowane będą w kasie Banku dnia 28 grudnia, 
akrobatka M-me Leopilda i inni. Początek o godz. |ta dn. 26, 26, 27, 80, 81 grudnia i 1-go stycznia, a dn. 24 grudnia będzie o-|zas d 2 stycznia 1908 r., wypłaty weksli z terminem na d. 81 grud i 1 sty- 
8 i pół wiecz, dalszy ciąg championatu. Początek | twarta od 10—12 w południe. Opłata weksli, termin których przypada na 
walk o godz. 10 i pół wiecz. Walczą: 1) Lurich i|dz. 25, 26 i 27 grudnia będzie przyjmowana w Banku dn. 28, wekśli zaś ter- 
le Broser, 2) Razumow i Lubmayer, 8) Murzuk i|myjn., których przypada dn.+80,$31$grudnia i 1-go* stycznia przyjmowana bę- 


cznia 1908 r. 4688—2—2 


—— m M m M 2 MA M CA AA 


Dom bankowy 


Dobiesław Mierzwiński i S-ka 
Kreszczatik Nr 27, telefon N-r 1864 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procento- 
wych i walut zagranicznych. Przyjmuje na inkaso frachty i we WIA 
4541—,— 


Przekazy na Wiedeń i Lwów. Asekuracya premiówek. 


„drukarnia polska“ 


pierwszorzędny 


magazyn kwiatów 


„F£ORĄ" 


3. Mikołajowska 3. 
Otrzy:nuje codziennie transport świe- 
żych kwiatów. sciętych i doniczkowych 

1437-3-4 


am w Kijowiec, uu 
Prorezna 9. Zel. 1672. 
OBETO OGEGGGGGGGGE 


Sala Klubu Kupieckiego. 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. cmm 
Ceny umiarkowane. 


KONCERT 


skrzypka-solisty Jego Cesarskiej Mości 
L. Auera i pianistki 
W. Roguckiej-Sztejn. 


Puczątek o g. 8 i pół. Bilety w ksie-]|——— 
garni Włedysława Idzikowskiego, Kre- 
szezatik Nr 35 


KALENDARZ. 


4878-4-1 e” 
a W" 28 (10)”Młodzianków M. m. 


N „najnowszej metody tanio 
Według bieli masaż GoTo 


+ Blure Tew Oświata |Kroszozauk i khub 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 3 do 4 po 
południu codziennie oprócz niedziei i świąt. 


zmarsz., czarne kropki. piegi i plamyi 
Nesterowsku Nr 16 m. 5 od 9—10 r. - 
od 6—7 wiecz. 4304-128. 


„zas Po raz I-szy w Kijowie. BE Talizman 


Mre ie Króle lodów Tomsjnckis > Cud XX wieku, 


w A 


Sprawa, od której przy- 
szłość Prus zależy... 


«Uwazam sprawę wschodnich 
prowineyi polskich nie tylko za 
jedną z najważniejszych kweslyi 
naszej polityki, lecz za ową spra- 
wę, od której rozwoju zależy naj- 
bliższa przyszłość naszej ojczyzny». 
Kanclerz Balow. 18 stycznia 
1902 r. 


Emil Olivier, niegdyś jeden z prze- 
wódców opozycyi demokratycznej prze 

ciw imperyalizmowi , Napoleqna II, a 

później ostatni prezydent ministrów 
trzeciego cesarstwa, dziś starzec 82-le- 
tni, od lat 12 ogłasza swe interesujące 
pamiętniki p. t. „L Empire liberal, etu- 
des, recits, souvenirs*, których dotych- 
czas już wyszło 10 tomów, zabrał nie- 
dawno głos w sprawie gwałtów pru- 
skich i na szpaltach paryskiego „Figa- 
ro*,:zaleca polakom powrót do polity- 
ki margrabiego Wielopolskiego. W tym 
celu ogłusza list „jednego z pozosta- 
łych w Polsce wiernych zwolenników 
Wielopolskiego* i zaopatruje go w 
przejrzysty komentarz, mający być wpro- 
wadzeniem nowego kursu w Polsce. 
„Byłoby nie do darowania—dodaje od 
siebie p. Olivier—gdyby rosyanie nie 
zgodzili się na udział polaków w bu- 
dowie konstytucyjnego gmachu w Pol- 
sce. A ze swej strony polacy popełni- 
liby samobójstwo, gdyby nie chcieli 
zrozumieć, że gwarancya ich przyszło- 
ści narodowej leży w połączeniu się 
we wspólnej wolności zRosyą. Jest to 
jedyna gwarancya przeciw germaniza- 
cyi—istotnemu niebezpieczeństwu, gro- 
żącemu polakom. Jeżeliby czasem chcie- 
li zapomnieć, że Fryderyk był istotnym 
twórcą rozbiorów, to gwałty i okrucień- 
stwa, spełniane codzień w Poznańskiem, 
przypominają im to w sposób straszny“... 

Coraz bardziej przyjmuje się w świe- 
cie politycznym przekonanie, że obecne 
zbliżenie Niemiec do Rosyi odbyło się 
kosztem reakcyi w Królestwie Polsk em 
i ucisku polaków w ziemiach pod ber- 
łem pruskiem. Sprawa polska stała się 
znów cementem, łączącym tradycyjny 
związek Prus z Rosyą, a przestroga 
francuskiego polityka z epoki trzeciego 
cesarstwa dowodzi, jak bardzo on żyje w 
przeszłości i jak mało się liczy z wa- 
runkami obecnej chwili. 

Nie mniej jednak głos p. Emila Oli- 

. vier wywarł wrażenie w prasie francu- 
skiej, a londyński „Times*, który skrzę- 
tnie teraz zapisuje każdy głos, odno- 
szący się do spraw polskich, poświęcił 
tej sprawie artykuł wstępny. 

Również charakterystyczny głos uczci- 
wego niemca z Poznańskiego, p. Pawła 
Fussa z Wituchowa, zapisany został 
na łamach „Times'u*, a co więcej, po- 
służył nawet do nadesłania pisma pe- 
wnego czytelnika do wydawcy „Time- 
su" w sprawie polskiej. 

Takie „Letters to the Editor* odgry- 
wają w prasie angielskiej, zwłaszcza w 
kierujących organach opinii publicznej 
wielką rolę, z którą nasze pisma do re- 
dakcyi „nadesłane“, głosy czytelni- 
ków nie mogą się mierzyć. W każdej 

» sprawie ważniejszej, poruszającej umy- 

sły w Anglii, natychmiast pojawiają się 

„listy czytelników do wydawcy* i po- 

wstaje żywa wymiana zdań, publiczna 

dyskusya, w której udział biorą wszy- 
sey interesujący się sprawą publiczną. 

Fakt, że dla sprawy polskiej i dla okru- 

cieństw pruskich otworzony został dział 

è w „Timesi'e*, jest przeto nader zna- 

miennym dla kierunku polityki angiel- 

skiej, a traktowanie sprawy polskiej w 

„Letters to the Editor* dowodzi jej a- 

ktualności i popularności, jest to bo- 
wiem sprawa, od której rozwoju przy- 
aałość Prus zależy. Stwierdził to kan- 
clerz Bülow w swej mowie w sejmie 
pruskim 18 stycznia 1902 r. 
LJ 
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* * 
Warto się przyjrzeć małej broszurce 
p. Fussa. Wyszła ona p. t. „Stosunki 
w Poznańskiem, napisał Paul Fuss z 
Wituchowa, królewski zawiadowca do- 
"men i właściciel dóbr rycerskich“ *). 
„Mam lat 56, jestem niemcem-ewan- 
 gielikiem, urodzonym w Poznańskiem, 
o ağ lat samodzielnym rolnikiem, 
| jako dzierżawca domen i właściciel dóbr 
-~ rycerskich... zaznaczam z góry, że nie 
tylko mianuję się niemcem, lecz jestem 
także niemcem wiernym poddanym 
_ mego cesarza | mojej ojczyzny“... Po tym 
wstępie osobistym, przedstawia rozwój 
stosnnków agrarnych w Księstwie Po 
skiem przedmiotowo i dochodzi do 
nis, że 450 milionów, które 
zeznaczono na wykupno polaków, by- 
ły tnpełnie źle użyte, lepiej było ofia- 
d  Tować te pieniądze na cele produkcyj- 
ne zaniedbanej prowincyi. Ale na wy- 
kupno polaków 450 milionów nie tylko 
= nie starczyły, lecz i miliardy nie 
, "m 


i „Po stronie hakatystów spodziewają 
się, że polacy otrzymane pieniądze 
przetrwonią lekkomyślnie. Ale w tym 
_ _ względzie omylono się. Wszczęła się 
4 zacięta walka, w której polacy mieli 


-— 
Skład w księgarni Bogdana Chrzanowskiego 
znaniu, wl. Wilhelmowska 17, str. 1—22. 
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postradać swą narodową skórę. Pola- 
cy uznali ten moment słusznie za po- 
czątek tępienia ich narodowości i za 
ideę zupełnego 
zgermanizowania. Przeciw temu chcie- 
li się obronić, nie chcieli się stawać 
zdrajcami swej własnej ziemi. A kie- 
dy im zabrano także dla ich dzieci 
naukę religii w ojczystym języku, 
wtenczas przekonali się © co chodzi, 
zwarli ściśle swe szeregi, ahy nie do- 
puścić do zupełnego zatracenia swej 
nieprzedajnej czci narodowej*. 

„.Polacy ulokowali pieniądze otrzy- 
mane od komisyi kolonizacyjnej znów 
starannie w ziemi, rozpoczęli wzorowo 
skromne życie, zaczęli gospodarzyć 
znakomicie i tym sposobem przy po- 
mocy pruskich milionów i własnej 
bardzo poważnej siły zdobyli niemały 
majątek w gotówce, aby samym two- 
rzyć polskie osady, ponieważ odmó- 
wiono polskiemu robotnikowi, obywa- 
telowi pruskiego państwa, prawa do 
nabywania pruskiej osady. P. Fuss 
przyznaje bez ogródki, że było to nie 
tylko niesprawiedliwością, lecz naru- 
szeniem konstytucyi. A kiedy w roku 
1904 przeprowadzono w pruskim sej- 
mie ustawę o „wozie Drzymały*, że ża- 
dnemu polakowi w dzielnicach wscho- 
dnich nie wolno osiedlić się nanowo, 
nie wolno zbudować sobie domu i 
stworzyć własnego ogniska — wtedy 
już jasne było, że rząd pruski uciekł 
się do prostego nadużycia, do gwałtu. 
P. Fuss oburza się na ten gwałt, opo- 
wiada, że, kiedy w Niemczech zacho- 
dnich wspomniał o tem legalizowanym 
gwałcie, nie chciano mu wprost wie- 
rzyć i wtedy wyrywa się mu z piersi 
protest, który i my zapisać musimy 
jako rzadki objaw sprawiedliwości u 
Niemca: „Wzywam cały świat ucywili- 
zowany, aby wydał swój wyrok na to!*. 

Jeszcze gwałtowniej potępia p. Fuss 
projekt o wywłaszczeniu i przepowia- 
da, że mimo wszystko — nie stanie 
się on ustawą. Byłby to policzek, któ- 
ryby Prusy wobec całego świata wy- 
mierzyły sobie samym. 

Można podziwiać odwagę cywilną 
królewskiego zawiadowcy domen i 
właściciela dóbr rycerskich, że potrafił 
głośno wypowiedzieć słowa protestu. 

Ale nie można się łudzić, żeby w 
Prusach było wielu takich Paul Fussów. 


Jest to wyjątek może bardzo szaco- 
wny — ale tylko wyjątek. 
Nie oddajmy się złudzeniu, że ma- 


my tylko do walczenia z rządem pru- 
skin. Całe społeczeństwo niemieckie 
w Prusach popiera rząd. Inaczej nie 
śmiałby on występować z projektami, 
które oburzają świat cywilizowany, a 
z pokorą przyjmowane są przez kon- 
serwatystów, wolno-konserwatystów i 
narodowo-liberałów pruskich. Walka, 
która się dziś na zachodnich kresach 
rozgrywa jest historyczną walką dwu 
światów, dwu narodów, w której 
udział bierze cały naród polski i cały 
naród niemiecko-pruski. Wyjątki, jak 
p. Fuss, właśnie dlatego, że są tylko 
wyjątkami, potwierdzają regułę. 

Od rozegrania tej walki zależą może 
dalsze losy Prus w Europie i Polski. 


W. L. 


Japońska flota wojenna. 
—lo[— 

Z powodu wyjazdu amerykańskiej 
floty pancernej na Ocean Spokojny, p. 
Louis Cordonau podaje w „L'Echo de 
Paris“ szczegółowy pogląd na mary- 
narkę wojenną Japonii i, zestawiając 
ze sobą obie siły zbrojne, dochodzi do 
wniosków wcale nie korzystnych dla 
Stanów Zjednoczonych. 


Flota wojenna japońska zwiększyła 
się znacznie w ciągu tych 2 lat, które 
upłynęły od zakończenia wojny z Ro- 
syą. Składa się ona obecnie z trzech 
grup, które przedstawiają się jak na- 
stępuje: A. 4 pancerniki bojowe o po- 
jeraności 12,649—15,279 ton i szybko- 
ści 18 węzłów: 6 krążowników opan- 
cerzonych o pojemności 9,200 — 9,800 
ton, 11 krążowników osłoniętych, 20 
kontrtorpedowców i 120 torpedowców. 
Wszystkie te okręty brały udział w 
wojnie z Rosyą i były zbudowane po 
roku 1898. Niektóre z nich pochodzą 
z roku 1902. B. Okręty zdobyte na 
Rosyi: 4 pancerniki o pojemności 
12,600—13,500 ton i szybkości 18 wę- 
złów, 1 pancernik o pojemności 11,600 
ton i szybkości 16 węzłów, 8 pancer- 
niki do obrony wybrzeży, 1 krążownik 
opancerzony, 3 krążowniki mniejsze i 
6 kontrtorpedowców. C. Okręty nowe: 
2 pancerniki o pojemności 16,200 i 
16,668 ton i szybkości 20 węzłów, 2 
pancerniki o pojemności 19,850 ton i 
szybkości 20 węzłów, 4 krążowniki o- 
pancerzone o pojemności 138,750—14,600 
ton i szybkości 21—22 węzłów, jeden 
krążownik o pojemności 4,200 ton, 2 
okręty wywiadowcze, 81 kontrtorpe- 
dowców i kilka łodzi podwodnych. 

Z tych okrętów, kilka znajduje się 
w warsztatach i nie mogłyby wziąć u- 
działu w walce, a mianowicie 1 nowy 
pancernik, 2 stare pancerniki rosyj- 
skie i 2 nowe krążowniki opancerzone. 
Flota gotowa do walki składa się więc: 
z 11 pancerników klasy I, 11 krążo- 
wników opancerzonych, z których 8 
mogą zastąpić pancerniki, 12 krążo- 
wników osłoniętych, około 60 kontrtor- 
pedowców, 80 torpedowców i 10 łodzi 
podwodnych. 

Załoga tej floty składa się z 2,884 
oficerów i 40,049 szeregowców, a więc 
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dorównywa amerykańskiej. Uzbrojenie 
składa się z 60 dział 305 milimetro- 
wych, 21-254-mil., 38-iu—208 mil., 290— 
152 i 127 mil. i 511 mniejszych. 

Japończycy nie mają więc absolutnej 
przewagi nad flotą amerykańską, wy- 
słaną na Ocean Spokojny, a składającą 
się z 16 wielkich pancerników, ale flo- 
ta amerykańska, składająca się z sa- 
mych tylko ciężkich pancerników, jest 
za mało ruchliwa i mogłaby być zmu- 
szona do przyjęcia bitwy w warunkach 
najniekorzystniejszych dla siebie i w 
okolicach wybranych umyślnie przez 
Japonię, np. nad niebezpiecznemi wy- 
brzeżami Patagonii lub Chili. „Nigdy 
jeszcze-—utrzymuje p. Cordonau, ofen- 
zywa, która sama przez się zapewnia 
wielkie korzyści temu, kto odważy się 
na nią, nie zapewniła takich korzyści 
zdecydowanemu przeciwnikowi... Czy 
rząd japoński będzie umiał oprzeć się 
takiej pokusie?... 

Pesymizm w zapatrywaniach p. Cor- 
donaua na flotę amerykańską płynie 
bodaj głównie z doświadczeń, poczynio- 
nych przed 2 laty przez adm. Roże- 
stwienskiego, który również z ciężką 
flotą pancerną wystąpił przeciw ruchli- 
wej flocie, a kwestya przewagi ruchli- 
wości nad siłą pancerza i ognia dzia- 
łowego, pozostała dotąd sporną. Mo- 
że rozstrzygnąć ją dopiero przyszłość, 
starcie się dwóch równorzędnych prze- 
ciwników, a nie jest prawdopodobne, 
żeby Japonii spieszyło się tak bardzo z 
przeprowadzeniem takiej niebezpiecznej 
próby. 

[Ep a ____. a 


kłos włtoba o palłach pruskich, 


Poseł Henryk Conci, przewodniczący klabo 
posłów włoskich w parlamencie anstryackim, 
przysłał na ręce posła d-ra Rogera Battaglii pi- 
smo. które brzmi w dosłownam tłómaczenin, jak 


następuje: 
<Wzrnszony wieloma wyrazami sympatii, 
otrzymanymi od polskich gmin, stowarzyszeń, 


zebrań i osób prywatnych z powodu mego wy- 
stąpienia w parlamencie wiedeńskim w znanej 
Sprawie pruskiego projektu ustawy o wywła- 
szczeuiu, odczuwam potrzebę podziękowania pu- 
blicznego. 

«Włosi byli zawsze przejęci podziwem dla 
szlachetnego i knituralnego narodu polskiego, 
a świeży zamach, przeciw niemu wymierzony 
przez przemoznego wroga, wywołał obnrzenie 
we wszystkich sercach włoskich. A gdy zarówno 
w stosunkach wzajemnych jednostek, jak i naro: 
dów, nie tak nie zacieśnia więzów, jak wspólne 
nieszczęście — ze szczególnem przejęciem sie- 
dzili i śledzą przebieg tego nowego  prześludo- 
wania włosi trydoynccy, podobnie, jak polacy, 
zwalczani przez zajadłego wroga i zagrożeni w 
swym narodowy bycie. 

«Także i kraina Trydencka wiedzie bój 
obronny przeciw temn pangermanizmowi, któ- 
ry muiema, że może bezkarnie deptać prawą 
innych narodów, który, dotąd zbyt popierany 
przez rządy słabe i małodnszne, wznosi namioty 
na ziemi naszej, jakby ziemią zdobytą była, i żar- 
łocznie wżerając się w krainę 'Irydencką, chce 
jaż prawie przeczyć jej odrębnemu byżowi i 
mieniu. A 

«Więzy, łączące narody polski i włoski, mò- 
gły tylko umocnić się przez fakt, że gdy rząd 
pruski wymyślił i wniósł projekt nstawy wyją- 
tkowej przeciw polakom, potępionej przez cały 
świat cywilizowany, pewien agitator niemiecki 
równocześnie w różnych miastach Rzeszy niemie- 
ckiej głosił krucyatę nienawiści i prześladowania 
przeciw ziemi '[Trydenckiej w myśl pewneko 
programu, który zmierza do wyniszczenia żywio: 
łu włoskiego w tej krainie. 

«l polacy i włosi Trydeuccy mnszą walczyć 
o swój byt narodowy z tym samym złym đu- 
chem, z tym samym wrogiem. Niechże w tym 
zaciętym bojn wzma nia ich myśl o solidarności 
duchowej w jednakiej obronie świętego i drogie- 
go skarbu narodowości przodków. Do nich nale- 
ży zwycięstwo, gdyż jeśli przeciw sobie mają 
przewagę i brntalną siłę liczby, sprawa ich jest 
sprawą sprawiedliwości, przyrodzonych praw i 
cywilizacyi! 

W krainie [rydenckiej, w końcu grudnia 1907. 
Henryk Conci. 


Sprawy polskie. 
--)- 
Sprawa ks. biskupa Roppa. 


Korespondent petersburski „Gońca* 
donosi co następuje: „Krążą tu pogłoski, 
iż w sprawie J. E. ks. biskupa Roppa, 
rząd pragnie dojść do porozumienia z 
Watykanem. Pośrednikiem w tej sprē- 
wie ma być jeden z przedstawicieli 
episkopatu polskiego“. 

W sprawie tej, jak pisze „Kraj“ — 
nastąpiło, zdaje się, pewne oprzytom- 
nienie. Stojący u steru zarządu wyznań 
w państwie, po głębszem zastanowieniu 
się, zwłaszcza gdy ujrzeli, że mnóstwo 
korespondeneyi, przychodzącej na imię 
biskupa wileńskiego, zostaje bez zała- 
twienia, członkowie zaś kapituły, nie 
zważając na groźby, nie chcą jej otwie- 
rać—zaniechałi pozycyi zaczepnej. 

Ojciec św. mianuje biskupów, z czego 
wynika, Że inicyatywa usunięcia ich też 
do niego należy. Chociaż faktycznie 
rząd usunął J. E. biskupa Roppa z u- 
rzędu, w oczach jednak Kuryi rzym- 
skiej, której nic o tym akcie uie zako- 
munikowano, bar. Ropp nadal pozostał 
biskupem wileńskim. | 

Taki stan rzeczy długo trwać nie 
może. Zaczęto więc, jak dowiaduje się 
cytowany organ ze sfer miarodajnych, 
prosić administratora archidyecezyi mo- 
hylowskiej o interwencyę w Rzymie. 
Gdy zaś ten, powołując się na zakaz 
rządowy wstępowania w bezpośrednie 
stosunki ze Stolicą Apostolską, dał od- 
powiedź odmowną, dano mu do zrózu- 
mienia, że tym razem krok ten nie bę- 
dzie uważany za postępek, sprzeciwia- 
jący się dosłownym warunkom kon- 
kordatu. 

Gdy pomimo to zabiegi departamentu 
spraw wyznaniowych spełzły na niczem, 
zwrócono się do biskupa żmudzkiego, 
ks. M. Pallulona, który z początku wy- 
mówił się też od zaszczytnej roli po- 
średnika pomiędzy Kuryą a rządem, 
szukającym obecnie jakiegokolwiek 
wyjścia. 
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W tych dniach poruszono podobno 
powtórnie sprawę tę przed sędziwym 
pasterzem w Kownie, czy z lepszym 
skutkiem — przyszłość pokaże. 


Maryawici. 


Najświeższe wydawnictwo warszaw- 
skiego Komitetu statystycznego (Zeszyt 
XXXIII. Ludność Królestwa w r. 1907) 
podaje, według danych urzędowych, do- 
kładną liczbę maryawitów. 

W dniu 1 stycznia 1907 r. było w 
Królestwie 58,859 maryawitów, w tej 
dy 1 29,979 mężczyzn i 28,880 ko- 
iet. 

Maryawityzm znajduje najwięcej 
zwolenników wśród ludności miejskiej 
i wogóle wśród proletaryatu robotni- 
czego. Z ogólnej liczby sektantów 38,079 
przypada na iudność miejską, 2,506 na 
łudność t. zw. osad (miasteczek) i 23,274 
na ludność wiejską. 

Głównem ogniskiem sekty jest Łódź, 
gdzie w r. 1907 naliczono 27,967 ma- 
ryawitów. W Zgierzu liczba maryawitów 
(8,769) dorównywała niemal liczbie ka- 
tolików (4,712). Natomiast w Warszawie 
liczba sekciarzy jest nieznaczną. 

„Nowoje Wremia*, przytaczając wy- 
żej podane cyfry, wyraża nadzieję, Że 
w ciągu roku 1907 liczba maryawitów 
z pewnością się podwoiła. Według tych 
wiadomości, jakie posiadamy, pisze 
„Gazeta Codzienna“, aczkolwiek nie 
ujętych w cyfry, ale dokładnych i wia- 
rogodnych, liczba sekciarzy w ciągu 
roku 1907 nie tylko nie wzrosła, ale 
się nawet dość znacznie zmniejszyła. 


Samorząd w Królestwie Polskiem. 


„Towariszcz* donosi: „W połowie 
stycznia przybędzie do Petersburga 
generał-gubernator warszawski, generał 
Skałon, celem wzięcia udziału w po- 
siedzeniach rady ministeryum spraw 
wewnętrznych, w sprawie wprowadze- 
nia w guberniach Królestwa Polskiego 
samorządu ziemskiego*. 


Ankieta Sienkiewicza. 


{Agence polonaise de Presse—Paris). 


Emile Verhaeren, koryfeusz współ- 
czesnej poezyi francuskiej, pisze; 

Jeżeli jaki naród zasługuje na miłość 
i podziw wszystkich innych, to z pew- 
nością wasz tak bohaterski i tak wy- 
soce ukształcony. 

Poeci wasi to drogowskazy sumienia 
europejskiego, a bohaterowie wasi są 
równie wielcy, jak i ci inni, których 
świat powszechnie za wielkich uważa. 

I dlatego właśnie nowe prześladowa- 
nia, skierowane przeciw Polsce, obu- 
rzają bardziej, niż jakiekolwiek inne. 
Są one brutalne, jakgdyby godzić mia- 
ły w jakiś naród barbarzyński, pod- 
czas, gdy w rzeczywistości znęcają się 
nad narodem jednym z najpierwszych. 
Na to niema usprawiedliwienia. 

Pragnę wierzyć, że całe Niemcy my- 
ślące nic z tem nie mają wspólnego 
i że czas jeszcze zapobiedz złemu, dzię- 
ki protestom, płynącym z tego właśnie 
‘kraju, który was uciska. 

Gdyby nie tak być miało, gdyby 
kraj Góthego, Schillera, Kanta i Nietsche- 
go tak bardzo zapomnieć miał o swem 
przeznaczeniu, nicby innego nie pozo- 
stawało, jak zaliczyć rząd pruski do 
potwornych krajów Wschodu. Bo zaiste 
znaczyłoby to, że nad własnem zbezcze- 
szczeniem dzikiemi pracuje rękoma. 

Henri Welschinger, członek Instytu- 
tu francuskiego, któremu zawdzięcza- 
my wiele szlachetnych publikacyi o 
sprawach polskich, pisze: 

Nie czekałem na wymowny protest 
pański, by ze wszystkich sił powstać 
przeciw prześladowaniom niemieckim 
w Polsce. Wypowiedziałem już („La 
Revue Hebdomadaire* z dnia 9 czerwca 
i 6 lipca 1907 r.) cały smutek, jakim 
mnie przejmuje barbarzyństwo, które- 
mu brak nazwy. I nadal protestować 
będę przeciw przymusowemu wywła- 
szczaniu polaków i przeciw męczeństwu 
ich dzieci. Jako alzatczyk, nie mogę 
zapomnieć, że i mój kraj jest chwilowo 
pod innem prawem, niż francuskie i 


'|wraz z całą Alzacyą powtarzam słowa 


poety łacińskiego: non ignora, mali, 
miseris succurrere disce. 

Andre Gide, literat: 

„To mój dom... 

A ty wynoś się stąd...!“ 

To, co w „Tartuffie“ Moliere'a wy- 
daje się ohydnem przekroczeniem pra- 
wa przeciw jednostce i rodzinie, staje 
się aktem pięknej polityki, gdy chodzi 
o cały naród. Wszak już i rzymska 
polityka granice prawu swemu zakre- 
ślała tak wielkie, jak siła sięgnąć mo- 
że. Ta polityka wywłaszczenia, prowa- 
wadzona mniej lub więcej energicznie 
i systematycznie, zastosowana jest w 
przeważnej części kolonii i eor te 
przykłady niesprawiedliwości bardzo już 
znieczuliły serca, skoro krzyk oburze- 


nia, do którego Pan nas wzywa, nie 
wybucha sam przez się, ze wszech 
stron. 


Lecz tu chodzi nie o naród bez knl- 
tury, bez indywidualności, bez litera- 
tury. bez historyi (jeżeli narody takie 
istnieją), ale o naród, który ma prze- 
szłość—duszę, poezyę, którą wszyscy 
miłują, której Żaden ucisk nie zniwe- 
czy i nie zwyrodni. 

I jestem pewien, że ta poezya roz- 
brzmiewałaby nadal we Francyi lub w 
innym jakim kraju wygnania, jak roz- 
brzmiewały niegdyś głosy Szopena, 
Mickiewicza, Norwida i tylu innych, 
gdyby w samym kraju zapanowało 
straszne milczenie tych, którzyby obo- 
jętnie przyjęli nieludzkie prawo wy- 
właszczenia, pozbywając się czci i prze- 
szłości. 

Osobista. wielka sympatya, którą ży- 
wiłem dla kilkku polaków, powiększa 
|. mój smutek, z którym piszę tę 

ezsilną skargę. 

Jules Claretie, członek akademii fran- 
cuskiej, dyrektor komedyi francuskiej: 

Drogi Panie!  Wymowny protest 


czy to obywateli, czy to narodów. By- 


wali niegdyś sędziowie w Berlinie. 
Znajdą się tam i sumienia. 
na równi z nami 


rami swemi 
narodu swego. 


odmówić uznania 
sercem łączę się z Panem, 
przy swojem, świat jest z wami. 

Edmund Bernus, 
Annecy, autor książki 
a Prusacy“: 

Już prawo z r. 1904 było potworną 
niesprawiedliwością. Tegoroczne zaś 
wzbudzi oburzenie wszystkich, którzy 
nie przyznają żadnemu państwu prawa 
ucisku. Niestety, nie może ono zadzi- 
wić nikogo z tych, którzy mieli jaką- 
kolwiek najmniejszą styczność z współ- 
czesnemi Prusami. Jest rzeczą niezbę- 
dną, by Europa zwróciła uwagę na 
sposób germanizowania, gdyż jest to 
groźba dla najświętszych wołności. Ani 
gwarancye konstytucyjne, ani minione 
przyrzeczenia, ani niebezpieczeństwo 
precedensu, stworzonego przez tę nie- 
zwykłą samowolę, nie zdołało wstrzy- 
mać prześladowania na tej drodze nie- 
szczęsnej, którą toczy się ono śladami 
Ostmarkvereinu. Jest to nauka, której 
narody europejskie nie powinny za- 
pomnieć. Qodzi się także nie zapomi- 
nać wspaniałego przykładu, który dają 
polacy pod panowaniem pruskiem. Wal- 
cząc tak jak walczą, sięgają oni swoją 
działalnoscią po za granice własnego 
narodu, gdyż staje się ona „ogólno- 
ludzką* w najszerszem znaczeniu tego 
wyrazu. Oby zwycięstwo nie przypa- 
dło w udziale sile brutalnej! Leży to 
w interesie ogólnym. 

Leon Dierx, literat: 

Pełen oburzenia, protest Sienkiewi- 
cza, w imię prawa, w imię sprawiedli- 
wości, w imię ojczyzny. w imię cywi- 
lizacyi, w imię ludzkości, zapalić musi 
wszystkie serca, rozgrzać wszystkie 
ręce. 

Emil Durkheim, prof. filozofii w Sor- 
bonie: 

Nie znam w szczegółach prawa, któ- 
re przedłożono obecnie sejmowi pru- 
skiemu. Ale zasada, na której się 
opiera, musi wywołać ogólne potępie- 
nie. Za obowiązek sobie poczytuję przy- 
łączyć się do niego. 

Louis Leger, prof. lit. słow. w.Colłe- 
ge de France: 

Od lat z górą czterdziestu oskarżam 
bezprawia puuri niemieckiej, a szcze- 
gólnie pruskiej względem słowian Z ca- 
łego serca łączę się z Panem w prote- 
ście przeciwko projektowanej nikczem- 
ności. Powtarzam okrzyk wielkiego 
poety słowiańskiego Kolara Zardi se 
zawisina Teutonia (Rumieńcie się Niem- 
cy złośliwe). Spodziewajmy się mimo 
wszystko, że godzina sprawiedliwości 
nadejdzie i powtórzmy okrzyk ojców 
waszych: „Jeszcze Polska nie zginęła. 

Maurice Dufourmentełle, profesor w 
„College libre des sciences sociales*: 

Przyłączam się w zupełności do pań- 
skiego protestu przeciw projektowi rzą- 
du pruskiego o przymusowem wywła- 
szczeniu. Ten środek, którego Żaden 
wzgląd nie może usprawiedliwić. spot- 
kał się już w chwili obecnej ze sta- 
nowczem potępieniem Europy, najele- 
mentarniejsza moralność i zasady pra- 


p. t. „Polacy 


wa narodów potępiają go. Z punktu 


widzenia czysto społecznego zadziwić 
musi również przedłożenie tego pro- 
jektu, Jakiż to ya dla socya- 
listów! Rząd pruski, który pragnie 
ich zwalczać, wywłaszcza jednocze- 
śnie część obywateli. Cóż odpowie 
on kolektywistom, żądającym ogólnego 
zniesienia własności prywatnej, gdy po- 
wołają się oni na przykład poszczególny 
wywłaszczenia polaków. Jakiemikolwiek 
subtelnościami prawniczemi chcianoby 
uzasadnić wywłaszczenie przymusowe, 
w obu wypądkach (poszczególnym i 
ogólnym) wszystko się sprowadzi do 
brutalnego ograbienia jednostki, by za- 
jąć jej miejsce. Nigdy nie ukrywałem 
sympatyi, które żywię dla kultury nie- 
mieckiej, z którą się blizko stykam. 
Tem śmielej mogę wyrazić życzenie, 
w interesie tej kultury, w interesie 
sprawiedliwości należnej polakom, by 
Niemcy same podniosły z kolei energi- 
cznie głos i zmusiły skonfederowane 
Prusy do porzucenia tego projektu. 


Ze sfer urzędowych. 


CO — 


Sprawa małźeństw mieszanych w Sy- 
nodzie. 


Sprawa małżeństw mieszanych wy- 
wołała w Synodzie ożywioną dysku- 
syę. Synod wypracował szereg postu- 
latów, różniących się od postanowień 
rządu. Uchwałę Synodu podjął się za- 
komunikować duchownym członkom 
Dumy biskup Eulogiusz. Projekt usta- 
wodawczy ministerstwa, który był przed- 
miotem obrad Synodu, streszcza się: 
1) Jeżeli jedna ze stron biorących ślub 
należy do panującej prawosławnej cer- 
kwi, obrzęd ślubny bezwarunkowo mu- 
si odbyć się, stosownie do wymagań 
prepisa cerkwi prawosławnej; 2) ślu- 

y chrześcijan z niechrześcijanami mu- 
szą odbywać się podług obrządku wy- 
znania chrześcijańskiego, przyczem nie- 
chrześcijanie powinni zrenonsować z 
ewentualnego prawa wielożeństwa; 8) 
śluby osób, odmiennych wyznań chrze- 
ścijańskich, wolno zawierać podług oby- 
dwóch obrządków; 4) wyznanie wiary 
dzieci rodziców jednego wyznania, 0- 
kreśla się wyznaniem obojga rodziców; 
5) rodzice, należący do odmiennych 
wyznań chrześcijańskich, mają prawo 
zaliczać dzieci do jednego z wyznań 
rodziców; 6) w razie jednak braku zgo- 
dy w tym przedmiocie, jeżeli jedna ze 
stron wyznaje wiarę prawosławną, 
wszystkie dzieci muszą być chrzczone 
według wyznania prawosławnego; w 


innych wypadkach (t. j. o ile jedna 
ze stron nie należy do cerkwi prawo- 
Pański na rzecz Polski, duszy i mowy,sławnej) synowie są wyznania ojca, 
polskiej jest prostym, ale niezbitym |córki—wyznania matki. Synod uznał 
przejawem wszystkich istot ludzkich, | projekt ten za zbyt liberalny i poddał | ski 


Będą one 
wzburzone przeciw 
niegodziwości, którą Pan potępia. Utwo- 
wsławiłeś Pan literaturę 
Teraz stwierdzasz Pan 
jego żywotność tym apelem, który jest |] 
prawdziwym czynem. Francuz, który 
pamięta r. 1870—71 nie może Panu 
i zachęty. Całem 
trwajcie 


profesor liceum w 


jowie i 
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go ostrej krytyce. Nie zgadzano się na 
żaden z proponowanych punktów za- 
mierzonego prawa. Najbardziej zaś 
charukterystyczną jest jednogłośna u- 
chwała Synodu, w myśl której, w ra- 
zie małżeństw mieszanych, wybór wy- 
znania dzieci nie może zależeć od wo- 
i rodziców. W wypadku tym Synod 
żąda, aby dzieci bezwarunkowo otrzy- 
mywały wyznanie cerkwi prawosław- 
nej. 


Traktat rosyjsko-włoski. 


W numerze 279 „Prawit. Wiestn.* 
ogłoszono w tłómaczeniu rosyjskiem 
tekst ratyfikowanego Najwyżej dnia 
25 listopada 1907 roku traktatu o han- 
dlu i żegludze morskiej pomiędzy Ro- 
syą, a Włochami, jak również tekst 
protokółu ostatecznegu, podpisanego 
przez obustronnych pełnomocników dn. 
15 (28) czerwca 1907 r. Traktat zaczy- 
na obowiązywać od dnia 4 (17) styoz- 
nia 1908 roku. 


KRONIKA 


— Odczyt o Mickiewicza. Wczoraj o 
g. 5-ej w „Ogniwie**odbył się w obe- 
cności okoio stu osób odczyt p. Artu- 
ra Śliwińskiego o Mickiewiczu i jego 
„Odzie do młodości*. 

Prelegent podkreślił znaczenie, jakie 
miały zawarte w „Odzie“ myśli dla 
autora jej przez całe życie, a zgłębia- 
jąc treść wytkniętych w niej ideałów 
zaznaczył, że niema wnniej (wprawdzie 
programu wyraźnego, lecz jest myśl 
szeroka © „szczęściu całości“, w której 
się szczęście wszystkich mieści, myśl 
szczytna obejmująca najdalej idące dą- 
żenia. 

Sztandaru, rozwiniętego w? „Odzie“ 
Miekiewicz nie opuścił ani wśród 
swarów paryskich, ani na katedrze 
profesorskiej, ani u schyłku żywota. 
Ta nuta dążenia „nad poziomy* wiąże 
życie jego w jedną całość, stanowi 
syntezę jego twórczości. 

Publiczność przyjmowała prelegenta 
bardzo serdecznie. Szkoda, że, będąc 
doskonałym mówcą, czytał on swój od- 
czyt, zamiast mówić. Dodałoby to nie- 
wątpliwie werwy jego słowom, co przy 
wytwornej formie zrobiłoby Żywsze 
wrażenie. 

— Kijowska filia ros. T-wa obrony 
kobiet urządza w sobotę d. 29 grudnia 
w kiubie cyklistów (Kreszczatik nr 29) 
choinkę i zabawę dziecinną. 

— Kara administracyjna.i Na mocy 
postanowienia gubernatora kijowskie- 
go z dn. 23 grudnia redaktor „Kij. 
Myśli*, za wydrukowanie w nr 327 nie- 
sprawdzonego telegramu*o oddanie pod 
sąd sprawnika nowozybkowskiego, któ- 
ra to wiadomość okazała się fałszywą 
i której zaprzeczył gubernator czerni- 
howski oraz za zamieszczenie w n rze 
328 artykułu wstępnego, w którym do- 
patrzono się wykroczenia przeciwko po- 
stanowieniom obowiązującym o prasie 
skazany został w drodze administra- 
cyjnej na grzywnę w kwocie 50v rub. 
lub 3 m. więzienia. 

— Aresztowanie. W nocy na dzień 
25 grudnia policya aresztowała i osa- 
dziła pod strażą w cyrkule starokijo- 
wskim stud.: Żdanowa, Skobelskiego i 
Giznburga. Dn. 26 grudnia w dzień 
wszyscy trzej zostali uwolnieni. 


OSOBISTE. 


W dn. 25 b. m. w mieście naszem 
zmarł w wieku lat 74-ch poseł do trze- 
ciej Dumy z gub. połtawskiej romeń- 
ski marszałek szlachty, Nawrockij. 

— NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Dnia 26 
grudnia w domu Nr 18 przy ul. Kerosinnej 
odlewnik W. Kryłow, oglądając rewolwer, po- 
ciągnął za cyngiel, trzymając rewolwer zwrócony 
lufą ku sobie. Rozległ się wystrzał i Kryłow 
padł zraniony śmiertelnie. Kala trafiła w samo 
serce 

-- ZAJŚCIE ZE STÓJKOWYM. Dnia 25-go 
grudnia, stójkowy cyrkułu łybedzkiego eskorto- 
wał z Troickiego targu pijanego mężczyznę do 
aresztu cyrkułowego. Przy ulicy Żyłańskiej 
spotkał on jeszcze kilka pijanych, którzy ze- 
chcieli nwolnić swego «kolegę». Stójkowy wyją 
rewolwer i dał 2 wystrzały. Jedna kula trafiła 
w okno mieszkania p. X., wywołując popłoch 
wśród lokatorów. Drugą kulą został zraniony 
Piotr Klejn, który znalazł się we na 
miejscu zajścia. Nadbiegli inui stójkowi którzy 
pomogli eskortować pijanego do cyrknłn. De 
zranionego Klejna wezwano «Pogotowie». 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na Kre- 
szczatiku wprost domu Nr 5 samochód (4, Wo- 
ronina, kierowany przez Leopolda Szofe, naje- 
chał na Tatianę Sirotę, liczącą lat 22, Skończy- 
ło się jednakże tylko na nieznacznych obraże- 
niach. 

-- ARESZTOWANI CHULIGANI. Ubiegłej 
ma na placu Dumskim stójkowi aresztowali 
cbuliganów Michała Niłatina i Artiema Rudow- 
skiego, którzy usiłowali przebić kindżałem jakie- 
goś niewiadomego osobnika, 

,— MORDERSTWO. Wieczorem dn. 24 gro- 
dnia w pobliżu d. Nr 41 przy ul. Szczekawickiej, 
około sklopn monopolowego na Stefana Jefremo- 
wa w celm rabunku napadli dwaj uzbrojeni chu- 
ligani. Jeden z nich nderzeniem noża zadał Je- 


fremowi ranę w szyję i trafił w samą  arteryę, 
Jefremow padł na trotuar i skonał na miejscu. 
Rabnsie zbiegli, lecz zostali potem njęci. Okaza- 
b się, ża mordercami są: Grzegorz Krutko i Ste- 
an 


opow. 
— ARESZTOWANIE KATORZNIKA. W o- 


statnich czasach policya Kijowska była zajęta u- 
siloemi poszukiwaniami pozbawionego praw Jwa- 
na Chomienki, skazanago do ciężkich 
9 lat za napad zbrojny, który jednakże zdążył 
zbiedz dwnkrotnie o 


robót na 


d czasu wydania wyro u; 
po raz pierwszy z Kiryłowskiego Szpitala, gdzie 


Chomienko dostał się, udając chorego na cholerę; 


po raz drogi z cyrkułu starokijowskiego. Według 
wiadomości policyi. Chomienko mieszkał w Ki- 
dn. 26 grndnia miano go aresztować. 
Agenci policyi śledczej już wyruszyli w celu a- 
resztowania Ckomienki, lecz po drodze zaszii de 
cyrkułu płoskiego. Ku wielkiemu ich zdziwienin 
znaleźli Chomienkę wśród więzionych w eyrku- 
le. Podawał się on tam za Zajcewa. Arerztową- 
no go w przeddzień w d. Nr 3 przy al. Owru- 
ckiej na gorącym uczynku kradzieży. Chcąc u- 
kryć swoje prawdziwe nazwisko, podał się za 
Zajcewa i dopieru agenci policyi śledczej stwier- 
dzili jego osobistość. 

— ZAJŚCIE NA ULICY. W dn. 25 gradnia 
wieczorem na ul. Szczekawickiej miało miejsce 
zajście pomiędzy p. K. Łakizą e trzema pe 
wnymi młodzieńcami, które omal nie zakończyło 
się krwawym epilogiem. P. K. Ł. szedł z żon 
swego brata, a ktoś z przechodzących popchn 
ją. P. K. Ł. zaczął wymyślać, a trzech przecho- 
dzących młodzieńców, przypuszczając, iż wzglę- 
dem nich skierował p. K. swe oburzenie, rzu- 
ciło się nań. P. Ł. wyjął rewolwer i padł ntrzaż, 
kula nie trafiła nikogo, lecz przestraszeni mło- 
dzieńcy nciekdi z placn walki. 70 

— PO PIJANEMU. Onegdaj Andrzej Paciuk 
w stanie nietrzeźwym, przejeżdżając przez zjazd 
Nikolski, zaczął strzelać z rewoiweru. Strzelają- 
cego rozbrojono i odwiaziono do cyrkułu peczer- 
ego. ' 


o aaa 


Nr 297 


p e [] y + 


R 


BT 


mw O Oc l a ZZ EA ZZ O O OO Z O M U LL 


— POŻARY. W dn. 26 grudnia w d. Nr 5 
przy nl. Jelenowskiej skutkiem nieostroznego ob- 
chodzenia się z ogniem, wybuchł pożar w mie- 
szkanin Bazylego Wojciechowa. Na szczęście są- 
siedzi zauważyli natychmiast ogień i pożar zo- 
stał stłamiony. 

— W posesyi O. Karbuta (Nr 27 przy ulicy 
Bogoutowskiej) spaliła się szopa. Straty wyno- 
szą 300 rb 

— W domo Nr 36 przy ml. Jarosławskiej 
wybuchł pożar w mieszkaniu właściciela tego do- 
mn Ą. Kapłana. Ogień stłamiła straż ogniowa. 
Straty niewielkie. 

— ŚMIERĆ Z PRZEPICIA, W domu Nr 8 
przy zanłką Pawłowskim skutkiem nadużycia 
alkoholn zmarł Andrzej Pawłow. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Piotra Woł- 
czenki (Nr 37 przy nl. N.-Jurkowskiej) skradzio- 
no rzeczy, wartości 300 rb. 

— Dnia 26 grudnia na popoładniowem przed- 
stawienin w teairze <Sołowcowa» p. F, Win- 
drowskiemu skradziono portmonetkę z pieniędzmi. 
Złodzieja ujęto. 

— Z mieszkania A. Artemjewa (Nr 28 przy 
poż Kadeckiej) skradziono rzeczy na sumę 

rb. 

— W domu Nr 72 przy ul. Dmitrowskiej 
okradziono mieszkanie N. Andrienki. Straty wy- 
noszą 70 rb. 

.— ZAGADKOWA SMIERĆ. Onegdaj w do- 
mu Nr 1 przy ul. N.-Zaborskiej na Priorce, 
zmarł wskntek pobicia i ran Sergiusz Afanasjen- 
ko, liczący 52 lat. Podczas oględzin zwłok nie- 
boszczyka, znaieziono na głowie i policzkach 
Afanasjenki rany i zadraśnięcia. Ślady razów 
ztaleziono również i n żony nieboszczyka Na- 
talii. Ta ostatnia zeznała, że sińce pochodzą od 
razów, które zadawał jej mąż, lecz kto zabił mę- 
ża -nie wie. 


TEATR i MUZYKA. 


Kółko dramatyczne przy P. T. G. 


We środę, d. 26 grudnia, odegrano 
-Dom Otwarty" Bałuckiego. Komedya 
‘a a raczej rodzajowy obrazek z życia 
krakowskiego zbyt jest znanym, by 
treść powtarzać. Zaznaczyć więc tylko 
możemy, że w wykonaniu znać było 
staranność reżysera i najlepsze chęci 
grających. Śród grona amatorów wy- 
różnili się korzystnie p. Grodecki, z pra- 
wdziwym talentem grający rolę Wi- 
cherkowskiego i p. Wilczkowski, jako 
Pujarkiewicz. Panie: Stella, Broniew- 
ska i Janowska wykazały w rolach 
swoich sporą dozę techniki scenicznej, 
a panna Aneri, w roli Kamilli, pra- 
wdziwe zdolności. kwalifikujące ją na 
zawodową artystkę. Zwrócić tylko 
musimy uwagę, że danserzy, których 
Fikalski sprowadził do pp. Żelskich, 
Zarówno ze względu na strój, jak i za- 
chowanie się, nie byliby cierpiani w 
domu takich gospodarstwa, jakiemi 


byli pan „”% i _ pani Broniewska. 
Bałucki, pisząc „Don otwarty”, nie 
miał na myśli ordynarnej farsy, ale 


rodzajowy obrazek rodzinnego swego 
miasta. W takim papie należy pil- 
nie zwracać uwagę, by nie wprowa- 
dzać na scenę zbyt wielkiej ilości ka- 
rykatur, gdyż na braku kontrastów 
stracić musi jedyna przez autora z in- 
tencyą skarykaturowana fi_ura Fujar- 
kiewicza. Nic też dziwnego. że przy 
Zbyt wielkiej ilości Fujarkiewiczów w 
2-im akcie, p. Wilczkowski był w sta- 
nie dopiero w 8-im wyzyskać swoją 
rolę. Wielka szkoda, że panowie dan- 
serzy nie brali przykładu z p. Kindle- 
ra, który rolę Fikalskiego wykonał z 
artystyczną miarą, nigdzie nie scho- 
c na poziom płaskiej arsy. 
Ten a ten. 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA 


-- $ p. ksiądz biskup Stefan Zwiere- 
wicz. W ubiegłą sobotę zmarł w San- 
domierzu ks. St. Zwierowicz, biskup 
Sandomierski. Zmarły książe kościoła 
urodził się w 1842 roku w powiecie 
bialskim, ;gubernii grodzieńskiej. Gi- 
mnązyum ukończył w Białymstoku, 
W roku 1861 wstąpił do seminaryum 
duchownego w Wilnie, które ukończył 
W roku 18656. Następnie udał się do 
akademii duchownej, którą ukończył 
ze stopniem magistra św. teologii. 

Wyświęcony w r. 1867, we trzy lata 
potem zostaje profesorem seminaryum 
w Wilnie, a w kilka lat później pre- 
fektem oraz członkiem komitetu egza- 
minacyjnego przy wileńskim okręgu 


naukowyin, następnie inspektorem, 
w końcu rektorem seminarym wileń- 
skiego. 


Spełniając kolejno obowiązki probo- 
Szcza parafii éw. Rafała w Wilnie, 
dziekana wileńskiego, kanonika gre- 
mialnego kapituły wileńskiej, ś. p. ks. 
Stefan Zwierowicz po śmierci ks. bi- 
skupa Zdanowicza w r. 1897 objął 
administracyę dyecezyi`wileńskiej, spra- 
wiając w niej rządy Ti poświęcenia 
i zyskując miłość ogólną społeczeństwa 
całego. 

W roku 1902 biskup Zwierowicz zo- 
stał usunięty z tego stanowiska i zmu- 
szony był wyjechać do Tweru, gdzie 
pozostawał kilka miesięcy, aż do chwili 
objęcia przezeń dyecezy! sandomier- 
skiej, po śmierci ks. biskupa Sotkie- 
wicza. Na tem stanowisku zdobył 
zmarły Pasterz ogólną miłość i cześć 
jak duchowieństwa tak i wiernych, 
a pamięć o nim jako kapłanie i oby- 
watelu pozostanie niewygasłą, jak w 
Sandomierzu tak i w „Wilnie jak zre- 
sztą i wszędzie w Polsce. 

— Paderewski dyrektorem warszaw- 
skiego konserwatoryum. Paderewski 
przyjął zaproponowaną godność dyrek- 
tora warszawskiego konserwatoryum 

rzez grono profesorskie i na telegra- 
iczne zaproszenie odpowiedział twier- 
dząco z Nowego Jorku na ręce inspe- 
ktora kapec atoryam p. Roguskiego. 
Wobec zgody Paderewskiego, prezes 
rady pedagogicznej wysłał listowne za- 
proszenie Paderewskiemu, na które 
tenże odpowiedział obecnie depeszą 
z Bostonu, iż trzy do czterech miesię- 
cy rocznie gotów poświęcić na prowa- 
dzenie naszej uczelni muzycznej, pod 
warunkami, które listownie wysyła: 
Ostatnio donosi „Kuryer Warsz.*, iż 
prezes rady nadzorczej instytutu mu- 
zycznego, p. M. Blumental zakomuni- 

ował tę wiadomość generał-guberna- 
torowi, który oświadczył, iż należy się 
é na ewentualne warunki Pade- 
rewskiego. Tak więc nominacya słyn- 
nego muzyka stanie się wkrótce 
faktem. 

— lastytut w Puławach. Kwestyę 

_" przeniesienia instytutu z Puław do 


1 


Cesarstwa poruszono ponownie z tego 
powodu, że do ministeryum oświaty 
wniosło podanie kilkanaście ziemstw, 
żądając założenia wyższej szkoły rolni- 
czej w Gesarstwie. Na specyalnej na- 
radzie ministeryum oświaty zudziałem 
przedstawicieli ziemstw, uznano, że 
chociaż obecnie instytut w Puławach 
funkcyonuje prawidłowo, jednakowoż 
stan jego uważać należy za wielce 
nienormalny, gdyż polacy stronią od 
instytutu od chwili jego założenia. Na 
naradzie uznano również, że instytut 
był założony dla kształcenia ziemiań- 
skiej młodzieży polskiej w duchu pań- 
stwowości rosyiskiej, lecz ten cel został 
chybiony. 

— Pomnik Chopina w Warszawie. 
Śmierć prezesa komitetu budowy po- 
mnika Chopina, ś. p. Al. hr. Brocho- 
ckiego, która nastąpiła przed kilku 
tygodniami, na nowo przypomniała 
sprawę składek na budowę pomnika 
Chopina w Warszawie. Ogólna suma 
zebranego po dzień dzisiejszy funduszu 
wynosi 18.600 w obligacyach Warsza- 
wy i 49 rubli w gotowiźnie. Skromny 
wynik składek tłómaczy się wyjątko- 
wemi okolicznościami; składki w ciągu 
przeszło lat czterech były zbierane 
worywatnie, a prasa ani słówkiem ode- 
zwać się o nich nie mogła; pozwolenie 
na publiczne zbieranie składek i ogła- 
szanie o nich nadeszło w czasach tak 
burzliwych, że ogół mógł zaledwie o 
załatwianiu swych najkonieczntejszych 
potrzeb pomyśleć. Obecnie stan przej- 
ściowy przeminął o tyle, Że prasa 
gorąco zachęca najszerszy ogół do 
składania ofiar na budowę pomnika. 
Jest nadzieja, że dostateczny kapitał 
wnet się zbierze. 

— Kolonizacya polska. „Tägl. Rund- 
schau“ donosi, że w Osiecku (po nie- 
miecku: Oscht, w powiecie Skwierzyń- 
skim), we wsi położonej tylko o kilo- 
mert od granicy brandenburskiej, na- 
wskroś niemieckiej, jeden z polskich 
banków nabył dwa największe gospo- 
darstwa włościańskie. Za jedno 400 
morgowe 76 tys. mk., za drngie 70 tys. 
mk. „Tägl. Rundschau“ podkreśla, że 
w Osiecku nie było dotąd ani jednego 
polskiego gospodarza. Zdaniem „Tłgl. 
Rundscha1* takie objawy będą się 
teraz powtarzały, żywioł polski będzie 
parł z centrum na kresy, dotąd czysto, 
lub przeważnie niemieckie, by odzyskać 
to, co straci przez ustawę o wywła- 
szczeniu. 

— Odznaczenie oprawców pruskich. 
„Berliner Tageblatt“ donosi, Że w re- 
gencyi poznańskiej z okazyi ukończe- 
nia strejku szkolnego nadano ordery 
19 inspektorom szkolnym obwodowym, 
2 radcom szkolnym, 10 rektorom szkół 
i 58 nauczycielom. 

— Obcy 0 dziatwie poznańskiej. W tyg. 
„Revue illustrée“ ukazał się dalszy 
ciąg artykułu p. Maillarda o ucisku 
dzieci polskich w szkole [m te. ozdo- 
biony portretem Kościuszki, oraz pięk- 
ną ilustracyą p. Styki, przedstawiającą 
zwycięstwo dziecka polskiego nad uci- 
skiem pruskim. 

W tygodniku hiszpańskim „Iłustracio 


Catalona" (u-r 237). wychodzącym w 
Barcelonie, ukazał się artykuł p. Bar- 
riosa p. t. „Mali uczniowie polscy“, 


opatrzony fotografią, przedstawiającą 
gromadę dzieci polskich w Poznańskiem 
modlącą się przed kościołem. 

— Bojkot towarów niemieckich a prze- 
mytnicy. Hasło bojkotu towarów nie- 
mieckich odbiło się także i na prze- 
mytnikach. W punktach pogranicznych 
z Niemcami, tworzą się miejscowe kół- 
ka bojkotu, które rozpoczęły walkę z 
przemytnikami, szwarcującymi towary 
niemieckie do Królestwa Polskiego. 
Kółka zaleciły przemytnikom  zaprze- 
stać przemycania towarów niemieckich, 
grożąc wydaniem ich władzom celnym. 

— Pomnik dla é. p. Ignacego Danie- 
iewskiego. „Gaz. Toruńska“ pisze: W 
drugie święto Bożego Narodzenia od- 
prowadziliśmy na cmentarz nowomiej- 
ski w Toruniu śmiertelne szczątki mę- 
ża, z którego nazwiskiem łączy się nie- 
rozdzielnie historya narodowego odro- 
dzenia nie tylko Prus Zachodnich, lecz 
także całego zaboru pruskiego, a na- 
wet dalszych dzielnic ojczyzny naszej. 
Pogrzeb męża tej miary był skromny, 
gdyż ś. p. Ignacy Danielewski nie o- 
pływał w dostatkach, lecz przeciwnie, 
ostatnie lata życia swojego skazany był 
na pomoc synów swoich. Na dobitkę 
złożyło się tak, że z powodu świąt, 
większa część przyjaciół i wielbicieli 
zasłużonego męża otrzymała wiadomość 
o jego zgonie dopiero nazajutrz po po 
grzebie. 

Powstał projekt wystawienia na gro- 
bie ś. p. Ignacego Danielewskiego skro- 
mnego pomnika kosztem ogółu. 


— Episkopat niemiecki wystosował 
do Ojca świętego pismo, w którem do- 
nosi, że „zbawienne i tak bardzo pożą: 
dane* dzieło, jak encyklika o moder- 
nizmie było przedmiotem R je 
biskupów niemieckich w Kolonii. Na 
konferencyi tej zgodnie oświadczono, 
że biskupi w zupełności zastosują się 
do pa i światłych wskazówek Pa- 
pieża. 

W dalszym ciągu pisma, stosownie 
do żądania ks. kardynała Koppa, wyra- 
żono Życzenie, by Stolica Apostolska 
przed rozstrzygnięciem spraw odnoszą- 
cych się do Niemiec, żądała opinii nie- 
mieckiego episkopatu. 

— Skazanie Hardena. Z Berlina do- 
noszą: W dalszym ciągu rozprawy w 
procesie Hardena prokurator Isenbiel 
oświadczył, że zeznania ks. Bulenburga 
są zupełnie wiarogodne, poczem pole- 
mizował z wywodami obrońcy Hardena, 
d-ra Bernsteina, który w dłuższej mo- 
wie mu odpowiedział. 

Następnie zabrał głos Harden i o- 
świadczył, że dom Bismarcka dostar- 
czył mu informacyi o pułku Eulenbur- 
ga. Ka. Bismarok wyrażał się jak naj- 
niekorzystnicj © ks. Eulenburgu i 
wskazywał na niebezpieczeństwo, pole- 
gające na momentach seksualno-psy- 
chicznych. Taki mąż, jak Bismarck, 
mógł podobne słowa wypowiedzieć tyl- 
ko po rozwadze i na podstawie pew- 
nych danych. Także żona hr. Moltke- 
go zrobiła na mówcy dodatnie wraże- 


nie, to poparło jeszcze zbadanie aktów 
procesu rozwodowego. Następnie oma- 
wiał Harden artykuły, zamieszczone w 
„Zukunft* i wykazywał, że nikogo nie 
obraził Wyraz „słodki“ jest wpraw- 
dzie nieprzyjemny, ale nie jest obrezą. 
Mówca nie miał zamiaru nikogo obra- 
zić i zajął tylko to stanowisko, że ct 
panowie, o których pisał, z powodów 
psychicznych i politycznych nie zasłu- 
gują na zaufanie. 

Trybunał po naradzie skazał Harde- 
na na 4 miesiące więzienia, oraz na 
podniesienie kosztów także pierwszego 
procesu. 

W motywach wyroku podniósł try- 
bunał, Że Moltke wyszedł z rozprawy 
czysty i bez plamy. Trybunał nie wy- 
dał ostrzejszego wyroku, ponieważ 
Harden przy swym stanie zdrowia tem 
ciężej byłby dotknięty. 

— Trzysta tysięcy żydów ma wrócić 
z Ameryki do Europy z powodu braku 
pracy, wywołanego przesileniem finan- 
sowem. Tak donosiły amerykańskie 
komitety żydowskie. Owóż europejskie 
komitety żydowskie zaniepokoiły się 
mocno tym faktem, bo każdy przecie 
rozumie, że w czasach tak ciężkich 
pod względem finansowym, jakie teraz 
przechodzi Europa, przybycie 300,000 
ubogich żydów, przeważnie umiejących 
się zajmować tylko drobnym handlem 
i kramarstwem, jakoteż faktorstwem, 
byłoby ciosem dla naszego bytu eko- 
nomicznego nie do zniesienia. Posta- 
nowiono więc skierować tych żydów 
do północnej Afryki i t«m starać się 
ich osiedlić w Marokku. Przeciw te- 
mu wystąpił jednak energicznie Rot- 
szyld, Mpt a że to byłoby rzeczą 
niesumienną wysyłać tylu ludzi na 
pewną rzeź. W północnej Afryce są 
teraz namiętności tak podniecone z po- 
wodu wojny i okupacji francuskiej, że 
każdy europejczyk, pojawiający się na 
terenie marokańskim, spotyka się z nie- 
chęcią i nawet z nienawiścią, a cóż 
dopiero europejczyk ubogi, szukający 
zarobku. Tych rozsądnych przedsta 
wień Kotszylda usłuchały komitety Żży- 
dowskie, ponieważ jednak nie chcą, 
aby te 300,000 ubogich żydów wróciło 
do Europy, szukają jakiegoś innego 
kąta na ziemi, gdzieby ich można było 
ulokować. 

— Mrozy w zachodniej Europle. Do- 
tkliwe zimna ostatuich dni dawały się 
we znaki w całej niemal Europie, a 
nawet w okolicach, odznaczających się 
lagodniejszym klimatem. W Paryżu 
i w innych miastach Francyi nastąpiły 
niebywałe mrozy. Wszystkie większe 
rzeki pozamarzały. @dy z powodu za- 
wiei śnieżnych i zimna wyjazdy pocią 
gów z Paryża się opóźniły, około 8,000 
pasażerów urządziło demonstracyę na 
dworcu St. Lazare. Powybijali okna 
i połamali ławki. Policya aresztowała 
około 50 osób 

W Konstantynopolu spadły obfite 
śniegi. W okolicy Sewastopola nawał- 
nice śnieżne poprzerywały komunika- 
cyę pomiędzy portami czarnomorskimi. 
Na morzu rozbiło się kilka statków. 
We Lwowie panował w piątek niesły- 
chanie silny mróz. Do Pogotowia ra- 
ask. 3 zgłosiło się 170 osób, któ- 
rym poodmarzały uszy i ręce. 

Pod Berlinem wielkie jezioro Mig- 
gelsee zamarzło. Na Renie, Wiśle, 
Odrze i Łabie ustała żegluga z powo- 
du kry. W Erfurcie — jak już dono- 
siliśmy — dochodził mróz do 26 stopni 
Celstusza. 

— Trzęsienie ziemi na Jamajce. We- 
dług doniesienia „New York Times* z 
Brownstown na Jamajce nastąpiło tam 
d. 3 stycznia n. s., rano, gwałtowne 
trzęsienie ziemi, które na całej wyspie 
wyrządziło ogromne szkody. Szczegó- 
łów brak dotychczas. 


OFIARY 


W Redakcyi <Dziennika Kijowskiego ało- 
i: 


> 


y! 


Na oholnkę: Pp. Jadwiga Piotrowaka rb. 1.— 
Hala Piotrowska kop. 50. 


Na gwiazdkę dla blednyob dzieci: Zamiast 
drzewka S. i M. S. rb. 3. — Wanda Makowska 
kop. 35—Lania Makowska kop. 20.—Januś Ma- 
kowski kop. 30. 


Na Tewarzystwe  Dóbreczynneści: Zamiast 
nę: i powinszowań noworocznych: Pp. Edmnnd 
i Marya Świdzińscy rb. 2. — Jadwiga i Feliks 
Kanigowscy rb. 1. — Dr Stanisł. Nowaczek 
rb. 3. — Dyonizy i Wanda Chojeccy rb. 5 —Jan 
Grosse (inżynier) rb. 3. — Józef Kwaskowski 
rb. 1.-—Wład. Łukaszewicz rb. 1.—Romnaldostwu 
Zmigrodzcy rb. 10.— Romanostwo Bnińscy rb. 5. 


Na kościół] w Dereczynie: P. Karolina 
Reychman rb. 3.— Zamiast wizyt i powinszowań 
noworocznych Zofia i Julian Lipscy rb. 1. — 
Janioa Kszimierz Domańscy rb. 1.—Floryan Gu- 
towski rb. 1. 


h Na kościśł w Narwie: P. Flor. Gntowski 
rb. 1. 


Na eltarz św. Antoniego: P. Karolina Reych- 
man rb. 3. 


„Na przytułek dzienny dla biednych dzieci, 
Een przez Koło kobiet (zamiast życzeń świą- 
tecznych) na ręce p. J. Orłowskiej złożyli pp.: 
Wacław Belka rb. 3. — Wiktorowie Wolfowie 
rb. 5-—Edward Paszkowski rb. 1. — Stanisławo- 
wia Orłowscy rb. 5.—E. Wiliński rb. 3.—Karoli- 
na Reychman rb. 1.—Jakubscbe rb. 1. 


„ Na nbogich: Zamiast życzeń świątecznych 
1 powioszowań noworocznych: Pp. Karolina 
i Izydor Reychmanowie rb. 3.—Pracownicy apie- 
ki p. Jana Marcińczyka rb. 2. — Kazimiera Ło- 
mińska kop. 50.—Henryk Jakubonis rb. 1.— He- 
lena Dłngołęcka rb. 2. — I. i M. Gudzańscy 
rb. 1.—Kazimierzostwo Chojeccy rb. 3. 


Na eohronkę przy al. Treohświatitjelskiej Nr 36: 
Oh E noworocznych p. Mich. Kobylań- 
ski rb. 3. 


Ola cherej kijewianki: Pp. Romanostwo Bniń- 
cy rb. 5. 


S 


Na peiekie Tow. kolenil ietnlok: Pp. Wiktorya 
z Sobieszczańskich Miłocka rb. 100, — Zamiast 
sz noworocznych Gabr. von Barklay de Tolli 
rb. 3. 


Na kościół św. Nikelaja: Pamięci Artura Dłu- 
gołęckiego, wnuki Józio i Eryk rb. 5. 


Na dzieci pelskio w Peznańskiem: P. Flor. 
Gutowski rb. 1. 


Na <Ośwlatę:: Zamiast życzeń i powinszo- 
wań noworocznych: Pp. Julia 1 Henryk Zda- 
nowscy rb. 10.- A. Filipowicz rb. 2. — Stanisła- 
noo Zmijewscy rb. 1.— Romanostwo Bnińscy 
rb. 5. 


Administracya prosi Sz. ofiarodawcę na 
<Oświatę» rb. 3 (Nr kwitu 204) o łaskawe sako- 
munikowanie swego nazwiska. 


Telegramy. 


Otrzymane w noey. 
(Od korespondentów własnych). 


Pogrzek biskupa Stefana Zwierowicza. 


Warszawa. — Dnia 27 grudnia odbył 
się w Sandomierzu pogrzeb ks. bisku- 
pa Stefana Zwierowicza, zmarłego na 
anewryzm serca. Na pogrzeb przybyli 
biskupi lubelski — ks. Jaczewski, war- 
szawski biskup-sufragan ks. Ruszkie- 
wicz, płocki—ks. Wnukowski, biskup 
Zdzitowiecki, delegacye wszystkich sta- 
nów, kapituł, gubernator radomski, 
oraz delegaci z Wilna—kanonicy Czer- 
niawski i Sawicki. Dn. 26 gradnia ce- 
lebrował biskup sufragan Ruszkiewicz, 
dn. 27 grudnia — biskup Jaczewski. 
Mowy wygłosili ksiądz oficyał puławski 
Ryks i biskup Wnukowski. Zwłoki 
zmarłego spoczną w podziemiach ka- 
tedry sandomierskiej. 


W sprawie bojkotu towarów niemieckich. 


Warszawa.—„Kuryer Polski“ podaje, 
że pruskie sfery handlowe zasyłają do 
rosyjskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych skargi z powodu bojkotu to- 
*urów niemieckich, oświadczając, że 
bojkot ten gwałci traktat handlowy 
rosyjsko-niemiecki i rząd pruski zasto- 
suje represye względem wartościowych 
papierów rosyjskich. 


Różne. 


Petersburg.—„Swiet* donosi, że wdo- 
wa po Komarowie otrzymała telegram 
od Stołypina, w którym pierwszy mi- 
nister pisze, że w osobie nieboszczyka 
Rosya straciła wiernego syna, uczciwe- 
go, utalentowanego dziennikarza, świat 
zaś słowiański stracił wybitnego obroń- 
cę idei pansłowiańskiej. Pomiędzy in- 
nymi był na pogrzebie Witte. 

Petersburg. — „Nasz Dień* pisze, że 
Szmidt, spodziewając się usunięcia, sta- 
ra się o posadę sprawnika. 

Petersburg.—„Ruś*, porównując do 
niesienia Kuropatkina z jego zeznania- 
mi w sądzie, pisze, że w pierwszym 
wypadku Kuropatkin podlega odpowie- 
dzialności za rozmyślne wprowadzenie 
w biąd wyższej władzy, w drugim po- 
winien podledz karze kryminalnej za 
składanie w sądzie pod przysięgą świa- 
domie fałszywych zeznań. 

Petersburg.—Posłowie z prawicy pro- 


jektują wprowadzić własny znaczek. 


Petersburg. — „Swobodyje Myśli“ 
wbrew zaprzeczeniu „Rossii* twierdzą. 
iż podczas rautu prezes ministrów miał 
ze Skirmuntem 0 sprawach polskich 
rozmowę takiej treści, jaką podały pi- 
sma polskie. 

Petersburg. — Według informacji pi- 
sma „Nasz Dień* znaleziono dokumen- 
i, stwierdzające udział w morderstwie 

ołłosa moskiewskiej orxganizacyi cho 
rugwienoscew. Aresztowaną kobietę, 
która zapytywała o Wirena, wypuszczo- 
no na wolność. Jak się okazało. jost 
ona znajomą Wirena i ją właśnie Wi- 
ren oczekiwał. 

Petersburg.—Po sprawdzeniu rachun- 
ków banku włościańskiego w Pskowie 
usunięto trzech urzędników. 

Łódź. — Na koszi fabrykantów miej- 
scowych powiększono skład policyi o 
6 podkomisarzy, 60 rewirowych i 700 
stójkowych. 

8 robotników skazano za agitacyę 
strejkową na 3 miesiące więzienia. 

Warszawa. — Dn. 26 grudnia banda 
uzbrojonych ludzi wpadła do szpitala 
obłąkanych w Tworkach i uwolniła 
więźnia politycznego Kazimierę Ostrow- 
ską, którą umieszczono w szpitalu dla 
zbadania jej stanu umysłowego. 

Petersburg. — Dn. 27 grudnia, w ro- 
cznicę zgonu poety Niekrasowa Zostało 
odprawione nabożeństwo żałobne nad 
grobem poety. Bardzo niewiele osób 
przyjęło udział w nabożeństwie. Z lite- 
ratów nie był obecny nikt. 

Petersburg. — W Moskwie rozpoczęła 
się konterencya odrodzeniowców z po- 
stępowcami. Szypow stawał w obro- 
nie utworzenia centrum uformowanego 
przez zjednoczenie odrodzeniowców po- 
stępowców i październikowców. Wię- 
kszość wszakże wypowiedziała się prze- 
ciw utworzeniu takiego centrum, uwa- 
żając październikowców za niepewnych. 


(Od Agencyi Petersburgskiej). 


Berlin.—Pruski minister Rheinbaben, 
wnosząc do rozpatrzenia landtagu bu- 
dżet na r. 1908, oświadczył, że r. 1906 
zalicza się jeszcze do okresu najwyż- 
szego rozwoju ekonomicznego kraju 
iże był wogóle pomyślny i zakończył 
się nadwyżką dochodów nad wydatka- 
mi w kwocie 14 i pół mil. marek, 
w drugiej połowie 1907 r. ukończy- 
ła się pomyślna konjunktura, odbiło 
się to w szczególności na przemyśle 
kolejowym. Gospodarstwo wiejskie i 
przemysł cierpiały w szczególności wsku- 
tek drożyzny kredytu, niemniej jednak 
udało się uniknąć zmniejszenia liczby 
robotników. Deficyt za r. 1907 obli- 
czają przypuszczalnie na 45—55 mil. 
marek, tłómacząc go głównie niepo- 
myślnym bilansem wydziału kolejowe- 
go. Zmieniona konjunktura odbije się 
prawdopodobnie i na r. 1908, lecz nie- 
ma powodów do małoduszności, prze- 
ciwnie, narodowość, mająca w swojej 
przeszłości wspaniały rozkwit ekono- 
miczny, będzie w stanie przezwyciężyć 
i mniej pomyślne czasy. 

Paryż. — Bank francuski zmniejszył 
dyskonto do LY/)* 

Chrystyania — Zmarł na anewryzm 
serca były minister obrony państwo- 
wej Olson. 

Czeraihów. — W osadzie Szostce, w 
wigilię Bożego Narodzenia, 28-letni 
syn protojereja Kaszpyrewa zabił ojca 
i matkę, poczem odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. 

Królewiec. — Z powodu zasp śnie- 
żnych ruch pociągów na kolejach re 
ionu wschodniego odbywa się niepra- 
widłowo; pociągi przychodzą ze zna- 
cznem opóźnieniem. 

Waszyngton. — Sekretarz stanu, min. 
spraw zagranicznych Root. ioterpelo- 
wany przez pełnomocnika japońskiego, 
drea. że mianowanie teraźniejszego 
ambasadora japońskiego w Rzymie— 


Takihirę, następcą Aoki'ego, 


zupełnem uznaniem. 


Londyn.— Według informacyi agenc. 
„Lloyd“, statek rosyjski „Grigorij Merk“, 
który dn. 17 grudnia osiadł na kamie- 
niach w pobliżu Dżeddy, już przybył 


do Dżeddy. 


Riazań. — Włościanie wsi Filipowa, 
powiatu zarajskiego, złapawszy dwóch 


złodziei ze skradzionem zbożem, je- 
dnego zabili, drugiego zaś obili. 


bemi oznakami życia. 

Elizawetpol. — W pow. szuszińskim 
aresztowano rozbójników br. Mustafę 
i Solacha Sulejman Ogły. Podczas 
strzelaniny zabity rozbójnik Sulejman 
Abdurachim Ogły. 

WoroR'ż. — Aresztowano Artiemowa, 
mordercę žandarma Kawerina i leśni- 
czego Kornakowskiego, uczestnika na- 
pradu na stacyę Kardaił. 

W pow. niżniediewickim aresztowa- 
no 14 włościan wsi Turowa z liczby 
28, którzy uczęstniczyli w napadzie 
na sadybę właściciela ziemskiego Ru- 
sanowa, wśród aresztowanych jest 
dwóch morderców Rusanowa. 


Cetynia. — Zwłoki księcia Stanisła- 
wa w d. 23-im grudnia przeniesione 
zostały do Cetynii. O g. 4-ej po poł. 
odbył się uroczysty pogrzeh, na któ- 
rym obecni byli członkowie rodziny 
książęcej, ministrowie, ciało dyploma 
tyczne i tłumy publiczności. 

Tauris. — Komisarz turecki, Tahir- 
Pasza, przybył z 60 ciu kawalerzysta- 
mi do wsi Bałow, w pobliżu Urmii, 
gdzie odbyło się pierwsze spotkanie z 
perskimi komisarzami. 

Tokio. — Według informacyi pism, 
rokowania Stanów Zjednoczonych z Ja- 
ponią w sprawie ograniczenia japoń- 
skiej emigracyi do Stanów  Zjednoczo- 
nych ukończone zostały pomyślnie. 

Ananiów. — W Agejówce, pow. ana- 
niowskiego, zaaresztowano członka or 
ganizacyi bojowej i uczestnika szeregu 
napadów zbrojnych. 

Gołta. — Niewykryci rabusie wymor- 
dowali rodzinę Łatija, składającą się z 
męża, żony i syna. 

Kiszyniów. — Na przedmieściu „Kau- 
kaz“ zabito w nocy w celach rabunku 
handlarza win, oraz śmiertelnie ranio- 
no żonę jego, wnuczkę i stróża. 

Morszańsk. — Pociąg Ne 6, idący z 
Moskwy, wykołeił się skutkiem zepsu- 
cia hamulca. Dwa wagony uległy roz- 
biciu. Kilka osób odniosło rany. 

Charków. — W fabryce budowy ma- 
szyn znaleziono 9 bomb naładowanych. 

Kutais. — W środku miasta dokona 
no napadu na 4-ch strażników, konwo- 
jujących więźniów. Jeden strażnik zo- 
stał raniony. 

Kalisz. — W Zduńskiej Woli zabito 
podoficera żandarmeryi i ciężko ranio 
no strażnika. 

Tokio. — Przy otwarciu parlamentu 
odczytaną została następująca mowa 
tronowa: „Otwierając parlament cesar- 
ski, zwracamy się do członków izb z 
aan pucam oświadczeniem: Źródłem 
głębokiem zadowolenia jest dla nas 
fakt, że stosunki naszego państwa z 
państwami, z któremi zawarliśmy tra- 
ktaty, stają się coraz serdeczniejsze. 
Związek nasz z Anglią wzrasta w siłę 
i wzmaonia się coraz bardziej. W ce- 
lach zapewnienia spokoju stałego na 
Wschodzie, zawarliśmy traktat z Fran- 
cyą i Rosyą, oraz z Koreą. Coraz bar 
dziej zacieśniając stosunki obu państw, 
rozkazaliśmy ministrom wypracować 
środki zabezpieczające trwałość finan- 
sów narodowych, oraz przedstawić do 
waszego rozpatrzenia budżet, wraz z 
różnymi projektami praw. Mamy na- 
dzieję, że, zgodnie z naszemi pragnie- 
niąmi, wykonacie włożone na was obo- 
wiązki i, rozpatrzywszy złożony wam 
budżet, zaaprobujecie go*. 

Ekaterynosław. — Trzech rabusiów 
wtargnęło do sklepu, zabiło jedneg" 
z kupujących i raniło właściciela sklepu. 

Londyn. — Według wiadomości „Daily 
Telegraph'u*, otrzymanych z Tokio, 
ogólna suma wydatków państwowych 
Japonii na rok finansowy, rozpoczyna- 
jący się w d. 1 kwietnia, obliczoną 
została na 616 milionów jenn. Docbo- 
dy wynoszą 660 milionów, czyli o 50 
milionów więcej, niż w roku bieżącym. 
Dochody nadzwyczajne zmniejszyły się 
nieco. 

Konstantynopol. — W Mecce, Medy- 
nie i Dłeddzie 176 osób zachorowało 
na cholerę, z tych 122 zmarły. 

Moskwa. — W dniu 24 grudnia na 
Srietience trzech rabusiów wiargnęło 
do sklepu jubilerskiego. Skutkiem 
wszczętego hałasu, złoczyńcy zbiegli. 
nic nie zabrawszy. W czasie pościgu 
zabity został stójkowy, ranieni stójko- 
wy i dwaj stróże. 

Ekaterynosław. — We wsi „Uspien- 
skoje“ rzucono przez okno bombę do 
chaty włościanina. Powybijane zosta- 
ły szyby. Właściciel domu odniósł 
lekkie rany. 

W. roneż.— Skutkiem zasp śnieżnych 
na dystansach Zwiereno — Jewstrato- 
wska, Qriazi — Zerdówka, Grafska ja — 
Kozłów, Griazi— Jelec, Lichaja—Moro- 
zowskaja i Jelec—Kastornoje od dnia 
26 grudnia ruch pociągów na owych 
dystansach został wstrzymany. 

Haga. — Izba deputowanych bez 
dysknsyt przyjęła dodatkowe artykuły 
brukselskiej konwencyi cukrowej. 

Wiedeń. — W organie ministerstwa 
wojny ogłoszony został własnoręczny 
reskrypt cesarza Franciszka-Józela na 
imię generała feldcechmistrza Galgo 
tziego. Cesarz z przykrością zgadza 
się po 50-letniej służbie na prośbę Gal- 
gotziego o dymisyę i ofiarowuje mu 
za zasługi wojenne order z brylantami. 

New-York.—Oldrich, prezes finanso- 
wej komisyi senatu poddał pod obrady 
senatu projekt prawa o cyrkulacji 


pieniężnej wypracowany przez Oldri- 


cha i innych senatorów na czas kry- 


zysu finansowego, Projekt prawa prze- 

anknotów 6% na wy- 
padek klęski na 250 mil. dolarów pod- 
Po ukończeniu 


widuje emisyę 


legającą podatkowi. 
kryzysu banknoty będą wycofane z o- 


biegu. Są one zagwarantowane przez 


obligacye państwowe i miejskie. 


będzie 
przyjęte w Stanach Zjednoczonych z 


Obi- 
tego przewieziono do szpitala ze sła- 


skiego 
ckiej dokonano zamachu na sędziego 
śledczego 
Malinowskiego, koło jego własnego do- 
mu. 
dwa wystrzały. Jedna kuła trafiła w 
drzewo, stojące w pobliżu, odbiła się i 
raniła strzelającego, którego areszto- 
wano. 
no wyrzuconą przez rannego paczkę 
naboi Mauzerowskich. Malinowski nie 
odniósł żadnego szwanku. 


się do Hanoi, 


Heinze, były prezydent „Mercantil 
National Bank* został aresztowany na 
mocy oskarżenia o bezprawne podpi- 
sanie czeku na 62,768 dol. na wspom- 
niany bank. Heinze oświadczył, że 
jest niewinny i złożył kaucyę w kwo- 
cie 50,000 dol. Oprócz tego, jest on 
oskarżony o podpisanie czeków na su- 
mę 400,000 dolarów. 

Konstantynopol. —Macedońska komi- 
sya finansowa w dn. 21 grudnia wzno- 
wiła posiedzenia, chociaż pełnemocni- 
ctwa jej nie zostały przedłużone. 

Petersburg. — Dnia 25 grudnia o g. 
6-ej wieczorem, oddział policyi złożo- 
ny z rewirowego i pięciu policyantów, 
udał się do mieszkania w domu nr 16 
przy Newskim prospekcie, dla schwy- 
tania zamieszkujących tam rabusiów. 
Policyi stawiono zbrojny opór. Lekko 
raniono rewirowego, ciężej czterech po- 
licyantów, z których jeden jest błizki 
śmierci. Również zabito innego rewi- 
rowego, który przybiegi na odgłos 
wystrzałów i raniono ciężko oddawna 
poszukiwanego rabusia Koemarowa, u- 
czestnika wilu grabieży. Ujęto dzie- 
sięciu bandytów. 

Faryżż —Ag. Havasa donosi z Ma- 
drytu, że minister francuski Pichon, 
całą godzinę spędził na audyencyi u 
pary królewskiej. Minister zapewnił 
dziennikarzy, że na audyencyi nie po- 
ruszono Żadnej kwestyi politycznej. 
Wogóle utrzymują, że przyjazd Picho- 
na nie doticzy wcale przymierza fran- 


cusko-hiszpańskiego w stosunku do 0- 


bu państw. 
Orenburg —Z powodu Bożego Naro- 
dzenia gubernator skrócił o połowę 


termin kary uwięzionym za wykrocze- 


nia przeciwko postanowieniom obowią- 


zującym. 


Moskwa. — Z powodu Bożego Naro- 


dzenia naczelnik miasta uwolnił 106 
aresztowanych za wykroczenia 
ciwko postanowieniom obowiązującym. 


prze- 


Tyfliss—W dzień na rogu ołowiń- 
prospektu i ulicy Kade- 


do spraw ważniejszych, 
Trzej napastnicy dałi do niego 
Na miejscu zamachu znalezio- 


Londyn.—Krążą pogłoski o nawiąza- 


niu rokowań w sprawie oddania dzien- 
nika „Times* towarzystwu akcyjnemu, 
na którego czele ma stanąć obecny wy- 
dawca Walter. Dyrektorem będzie zna- 
ny wydawca Pearson. Kierunek dzien- 
nika nie ulegnie Żadnej zmianie; tak 
samo jak i dawniej pozostanie wolnym 
od wszelkich poglądów 


UE: 
W Manchesterze odbyło się posiedze- 
nie międzynarodowego komitetu kon- 


gresu bawełnianego, na którym znai- 
dowali się przedstawiciele wszystkich 
państw europejskich, z wyjątkiem Ro- 
syi. Sekretarz oświadczył, że Ho!andya 
i Norwegia zgodził 
organizacyi. Jednogłośnie przyjęto re- 
zolucyę, 


się na udział w 


która w zasadzie aprobuje 
wniosek przedstawicieli Austryi o ne- 
byciu w Stanach Zjednoczonych plan- 
tacyi bawełny i eksploatowania ich pod 
kontrolą przedstawicieli przemysłow- 
ców europejskich. Środek ten uznano 
za najodpowiedniejszy dla jaknajrychlej- 
szego przeprowadzenia reform. propono- 
wanych przez kongres. 

Komitet związku właścicieli przę- 
dzalń rozesłał do 500 firm związko- 
wych okólnik z zawiadomieniem, że 
podczas głosowania większość oświad- 
czyła się za lokautem. Faubrykantom 
zaproponowano, aby w dniu 5 stycznia 


oznajmili swym pracownikom, że będą 


uwolnieni ze służby za tydzień. 
Berlin.—Donoszą z Szanhaju, że wódz 
rewolucyonistów chińskich Su-Niak- 


Siań, przez dłuższy czas zamieszkujący 


w Singanurze, podobno obecnie udał 
aby stamtąd kierować 
powstaniem w Chinach południowych. 
Waj-wu-wu prosi rząd indo-chiński o 
wydanie Sn-Niak-Siań'a. 

Rzym.—W dzienniku „Tribuna“ ogło- 


szono rozmowę z dwoma posłami w 


Rzymie: japońskim— Takihirą i amery- 
kańskim—Griscomem, z powodu pro- 
testu rządu Stanów Zjedneczonych, wy- 
stosowanego do Japonii, w sprawie 


zwiększania się immigracy! japońskiej; 
Takhira oznajmił, 


że Japonia wydaje 
pasporty na wyjazd do Stanów tylko 
osobom zamożnym: jednakowoż wielu 


japończyków wyjeżdża do Kanady i 


Meksyku, skąd za namową agentów 
emigracyjnych przesiedlają się do Sta- 
nów Zjednoczonych. Griscom oznajmił, 
że nio nie wie o proteście ze strony 


jego rządu i zapewnia, Że rząd japoń- 


ski składa dowody szczerych chęci o- 
graniczenia przesiedlenia, jednakże, w 
tym wypadku poruszono kwestye, któ- 
re dyplomaci powinni traktować nad- 
zwyczaj ostrożnie. 

Ekaterynosiaw. — W Bachmucie wy- 
krytryto tajną drukarnię. Zaaresztowa- 
no kilka osób, przy których znalezio- 
no broń. 

Londyn.—Bank angielski ogłosił sub- 
skrypcyę na 81/4 pożyczkę indyjską 
na potrzeby kolejowe. Pożyczke będzie 
zaciągnięta w kwocie 5 milionów ster- 
limgów i będzie wypuszczona według 
kursu 99. 

Tokio. —Br. Okuma protestuje w spo- 
sób jaknajbardziej stanowczy przeciw- 
ko ogłoszonemu w Angli tekstowi je- 
go mowy, wygłoszonej w Kobe w paź- 
dzierniku. W tekście angielskim po- 
wiedziano, jakoby Okuma zalecał japoń- 
czykom eksploatacyę Indyi, tymczasem 
w rzeczywistości powiedział on co in- 
nego. Jego zdaniem Indye są deskona- 
łym polem dla handlu japońskiego. 
Zwrócił się więc do swoich ziomków 
nalegając, aby rozpoczęli oni z prey- 
Jazną Anglią otwarcie wolną konse- 
kwentną konkurencyę na tem polu. 
OOOO 
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Opisy, cenniki aparatów i całkowitych urządzeń bezpłatnie. 


A WETTLER sr. 


Warszawa, HOŻA M: 49. — Telefony 98 i 19-98. 


"I Urządzenia kanalizacyjne, wodociągowe, ogrzewanie centralne 
j  wentylacye, kąpiele i łaźnie, wodociągi pneumatyczne, oczyszczanie 
ścieków. 4266-9-4 

R Aparat „HERBST“ w działaniu do obejrzenia w biurze firmy $> 


ra 
4? 
-. 
És 


Ceny nizkie, stałe. Włodzimierska 19, poleca: nauczyciel- 
B u ki z wysokiem wykształceniem, guwer- 
Kijów, P A r Rw i ee a TOWA ireblówki, bony PRolkis ochig. 
w, Prerezna róg Kreszczatiku, dom T-wa Rosyjskiege Nr 2. niarki, osoby do towarzystwa i zarządu 
Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się i są jak nowe po oczyszcze- RUDOLF IÛLLER domem. Cudzoziemki sprowadza wprost 
niu. Przyjmuje się do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyumy, fi- Kijów, ZYLAŃSKA N2426 3 4 zagranicy. 3866-80-9 
ranki. portyery, ubrania balowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, 4 POMIĘDZY KUZRIECZNR» WŁO JERSKA ą | ai zai SES Wana B00 
i itne -25- PARDO s Mo Ze è 
a również dywany pluszowe i aksamitne. 4196-26-21 OA E SN Wydzierzawiam Gz. z romanen 
Adres: Szpoła. Wodziana, Czaplińskiej, 


4570-10-65 


Inżynier A. S. EJBER 
ROLNICZE BIURO TECHNICZNE 


Kijów, Kreszczatik Nr 14. Telefonu Nr 659 4542-25-3 


Posiada na składzie : Tosh 14—22%, saletrę, kainit, gips, Thomasówkę 
i inue nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki, na- nmi na 
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownice, szarpacze i sieczkarnie. Pasy, £ WORA ALEMA u oaaaGUACO sł WAUTA W Czy 
Pa Pie: NC w SUTOWCOWE, AREA wielbłądziego Gua 12- Maroasi mo siant | 7 MORSYIEJ TRAWI. 
GOES ERAKAZZY ZY ZAD ZIZI KAZIA SI ZAAZOZZZI ACE CPZITZY ZZ || tkane, bawełniane „Balata*. ruby łączące” Dżeksona i uszy wacze. 'Karton LĄ 

S Sc NEC POŁ SA | „zbestowy, celuloidowy i szmaciany. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych SBRADZENIA Z KOLCZASTEGO, / R ALOWECO 
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200 rubli miesięcznego «2°28: 
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200“ nadsyłać do biura ogłoszeń Ungra. 
Warszawa, Wierzbowa Nr 8 4359-9-8 


Oo -m 


|Cztowiek lat średnich z wyższem wy- 


kształceniem prawnem, su- 
mienny i czynny, poszukuje posady na 
|wsi lub w mieście, za średnie na- 
„grodzenie. Końskie, gub. radomskiej, 
Roman Steliński. 4654—5—8 


Wydział Techniezno-Budowlany 


pod kierownictwem Inżynierów ko- 


= =. - 
Diniy n dendei don diwdingąk/ wik Ai 44] 


rozmiarów. Kuźnie. Maszyny do wybijania dziur; bormaszyny, pilniki, stal. Si-| 7CYNKGWANEGO 


i i 3 kawki, pompy do studzien, pompy irygacyjne i smoki. Termometry, mano- 
owocna ln sprzedaż metry, łańcuchy miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dla badania siły kiełko- DRUTU. 


wania różnych nasion przed zasiewem. Motory „Mew*, oryginal. „American*. oo kop 10 sążEń 
Byli praeowniey firm A. Slinko, Kotlarowa i Czernogołowkina, otworzyli duży| -~ — 0 —— z ~ Z - — <A UT ng i 


MAGAZYN BŁAWATNY |pPE > WAW nec. 
pod firmą DOM HANDLOWY 4441-7-6 Ba U m PA Ben U VA Koronki, hafty, kolor. pló- 
Żuk. Orłow i Dmitriew. tna, dywany. zakopiańskie 
Znając doskonale wymagania PP. Klijentów zwróciliśmy baczną uwagę na szkół zagranicz. 


wszystkie oddziały, tak na dobór towarów, jak i na ceny, które są bardzo nerwalgiach, reumałyzmie, iszias, migrenie, podagrze, imasa innych tad. przedm. nych: agronomicznej i młeczarskiej, kil- 


nigkie. !!!Taniość zależna jest od nizkiego komornego sklepu!!! Barchan od 15 


rze rachunkowem—Kijów, Kre- 
szczatik Nr 34 (Pasaż) m. 44. 


Polecany przez lekarzy jako środek dv nacierania, uśmierzający ból przy 


p i ! r r a w Magazynie Przemysłu Artystycznego, | koletnią praktyką, młody, kawaler prag- 
kop., Perkal od 11 kop., Tkaniny wełniane od 30 kop., i ak ubra- bólach stawów l głowy. Plac ało Wy Nr 8, Zapra iw wie: nie ziłenić posadę od 1-go lutego- 
nia 1 rb. 55.k.Kort angiel. genre 48 kop., Sukno od 80 k., Welwet od 48 k., grafu. Uprasza się Sz. PP. o zwiedza-| Adres: poozta Biniakonic gub. Wileńska 
Kołdry 2 rb. 45 kop., oprala kołdry pluszowe 3 rb. 50 kop., Ciepłe chustki Do użytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą następnie na- nie. 8889-100-88|dla „Agronoma* w Stokach.  4467-78- 
uchowe 2 rb. 40 kop., Plusz futro od 8 rb. 75 kop. „ |leży Mie watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skute-{ J | IuuassssassssssiħÃÅ 

Olbrsymi wybór dywavów i tiulu; otrzymano również syberyjskie, orenburskie|cznie. Ządać w aptekach wyraźnie „Baume Benguóś D-ra Bkrguć Rue | ą z U a a! Teodor Marczenko po- 
penzeńskie i kakaskie. Za dobry gatunek Towarzystwo ręczy Blanche, Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 8881--.9 | © Niezbędne w podróży | w g t słaniec Nr 88, Biuro 


znej stały lokal Michajłowska 18, m.: 
26, załatwia; jaknajakuratniej i możli, 


"wyw = | ryja Skład główny: w Kijowie, Połud.-Rosyjskie Tow. Hand]. Tow. Aptecznymi. | $ 
s SŁAWUGKIE 

r py 2 hr uk iebcj ALBARET” y fanti i LJ wie prędko wszelkiego rodzajv polece- 

Skład fabryczny ! JJ p | (Francya) e burki Í kołdr pia i sprawunki w Warszawie, a 
l a BIow. Akc. Wikander i Larson w Libawie B aa PG R ź y także i w innych miastach z czem się 
pne otacyjne kompresory. H w magazynie”płócien | bielizny poleca Szanownej Publiczności. 
4 
ê 
€ 
| © 


“K. SEPTER i S-ka 


| f i we tualety. s 
f ozone jakiekolwiek nie- m Wzmacnia włosy, usuwa włosy z twa- 
i Fez Kasy ogniotrwałe "iise ua ur m denna e i 
ezpieczeństwo mogą i francuskie, | na suknie i bluzki i par. wanny, wibracye Ul. Fundu- 
, być ustawiane w każ- == MLM Lm w || (JP Salegveloupa klejowska 29. Przyjmuje od 11 — 1 i 
P » a . na suknie. od 5—6 wieczorem. 4438-50-9 
HSP APOS: Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa |sukna francuskie ni Z WAM 
Światło nie ustępuje ele- i specyalnae parowe ozyszczenie ubrań koloru pastelowego i in. Biuro Nauczycielski Warszawa, 


że każdy osiągnąć. Oferty dla „K. R. 


munikacyi i Architektów przy Błu= 


stftówa meble, zabawki i Rządca-Agronom z ukończeniem 


„Udobstwo*, róg Kreszczatiku i Prore- | 


i | 4615-5-4 
i $-. Kreszozatik Nr 40, lom Barskiego „ara Lokomoblle do przewożenia ciężarów. Władysława * Iwanowskiego Kaa oaan paten A 
LINOLEUM, DYWANY, CHODNIKI ©. zp" Kotły i misii parowe z przegrzewa- Kreszczatik Nr 37, Młoda szukuje miejsca nauczycielki 
w rulonach, dywanowe, posadzkowe, mozaikowe i niem pary na kołach lub findamencie.; $ jest na składzie zapas kołder dia |na wyjazd. Zna praktycznie francuski - 
+. w różne desenie Patentowane linoleum. lecznic. _ 4488-,-7 |p. Kalinówka, Pawłówka, akrzynka 1. 


Pasy do słomy i siana. Lokomobilej 
i nij: 4 CENY NISKIE. 4683-8-2 


« 
carnie. Maszyny do bicia SZ0$.|Sooeoo000000000000 DP 
DA» aE JEM CEM Jedyny reprezentant na całą Rosyę, inżynier A. Umanskij. |__ Kawę paloną | o wydzierżawienia 


| m 
Kijów, Miohajłowski zaułek 24. 4028-20-7 | 2 f l k 
a codziennie świeżą, w różnych gatun- o w a r E 


BI e „NOWO a Pk 
05 Z SZEJ => Z i „pi|adres: Stary-Konstantynów, gub. wo- 
T A T kach, najlepszej warszawskiej palarni i ta, „akrzynka późztowa 0k, J0 


W, >$) i i rządu majątku. 8067 

ROS g . P L. B. Jankiewicza PO ik buchaltera, młody, (n re- 
a „Z Twa W EJZ E iFOR ) 0M0OGNI dada api poszukuje za- 
s ||5 j Magazyn wyrobów aluminiowych się istownis do KRedakeyi dia s889" 


WÅ FRANLULKI LOTULANNI ŚRODEK 


przeciw 


GRRONIGZNEJ 
OBSTRUKCJI 


Doza : 2 pigułki wieczorem przed spoczynkiem. 
Nie powoduje bólu w żołądku, ani mdłości. ani biegunki. 


: STAWIGIELSTWO I SPSLEDAŁ 
GLÓWNE PRLE dh KINSKA N'ILE w OFIEYNI 


NIEROŻNIĄ S 
X A T. 
į Prorezna Nr 10 4658-3-8 


(wprost Puszkińskiej) subuan lekcyi w zakresie ¿kursu 

pwn 4452-10-7 Poszukuję RUY realnej. ZOE 

ATER a w" C 1: MAUT a ENDO "777 - D AE dard, » 0 ZĘ i i = 
Cena za gotówkę 75 rb BIURO RACHUNKOWE (| lenie do UA “ago a a 

ü A g e ę płacy - G a z ZN eo ee a Ri Kre- = _ kk. kodu i 
aszyna do P wyrób międzynarodo-|szczatik Nr 84 (Pasaż) mieszk. 44. lorJnurionia lub w poręcza- 
pisania „Mignon Nr 2 wego elektrycznego | Nowym systeme:n uproszczonym orga- Do wydzierżawienia J ca adminl- 
Towarszystwa..Najaowszy system! Konstrukcyaų nad- |nizacya kontroli i rachunkowości. Spra-|stracyę oddaje się na Podolu folwark 
zwyczaj prosta. Gwarantujemy;za trwałość. Nie po-|wdzania i stałe prowadzenie rachun- 700 dzies., separat, 9-cio polowy płodo- 
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Pó 
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ulych staseią na 


082 —34—78 


a EDA 


Zimowy zakład W E pod WENECYĄ 
hydropatyczny otwarty corocznie 
D-ra EBERSA od d. 15 paźdz. 
z Krynicy na do d. 1 maja. 
Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. 
Piersiowo i umysłowo chorych nie przyjmuje. 


Droga z Wiednia 14 i pół godzin, wozy wprost. 


we wszystkich zacz otrzymując jednocześnie 6—|ry szematów rachunkowych. Sporzą-|w 6-ciu i 10-ciu wior. Stacya kolei 
7 wybornych odbitek. Każdy pisać może bez pomo-jdzanie rachunków rocznych i bilan-|w 5-ciu wiorstach. Miasteczko, kościół, 


DOE A e e a |--A ak m 


zzz mz 


trzebuje reperacyi. Pisać można na jednej maszynie |ków w mieście i na prowincyi. Wzo-|zmian, budynki dobre. Dwie cukrownie 


z . cy nauczyciela i nawet bez wprawy! Zdatna do uży-|sów.—Buchalteryjna ekspertyza. — Ko-|lekarz, sąd pokoju, zarząd policyi o 2 

Prospekty na żąd anie, cia w podróży. Wyłączne przedstawicielstwo dla kraju; Poł.-Zach. użN. Maz-|respoadencya i tłoniiczenia z języków |wiorsty. Bliższe szczegóły: J. Orłow- 

Koresp. po polsku. Adres: D-r dEbers, Lida-Venczia, italia. ceznko. Kijów, Kreszczatik 22, m. 2, obok poczty. Porządani przedstawiciele | obcych. dolni w, ółpracownicy po-'ski, Łuczyńczyk, poczta Niemiercze, 
8451-16-12 i agenci. 4592-50-8 szukiwani. 4429-10-9 | gub. Podolska. 4175-15-12 


| ha ZZA OO EO W OCE OZZL ZOO ZOZ EA TA ZZO IBN 6—— a 
Drukarnia Polska w Kijowie. ulica Wnailezykowaka 'Peoraznal Nr e ri Prazkińakiaj 
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